„sier ludności praskiej, że cała stolica | 


Wie i szeregowcy, którzy bynajmniej: | 
Scjalistycznemi, a nawet przynależ” | 
| 
| 
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Opłata pocztowa ulszczena ryczałtem. 
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fAArmja z robotnikami 


Czytelnicy nasi znają już przebieg 
HI Olimpjady Robotniczej w Pradze. 
Cechą znamienną tego międzynarodo- | 
wego święta sportu robotniczego było 

Í 
| 


pewniło Polsce w r. 1920 zwycięstwa 
nad bolszewikami, jeśli nie owo przy”. 
mierze robotników i chłopów z armją?. 
Aby jednak przymierze takie pow- 
stało w wojnie, należy je przygoto- 
wać i pielęgnować w czasie pokoju, 
w przeciwnym bowiem razie może ono 
w krytycznej chwili niedopisać, 
Nasza „sanacja' nienawidzi obec- 
nie Czechosłowację i przy każdej spo 
sobności stara się jej dokuczyć. 


tło polityczne, na którem ono się od- 
bywało, Czechosłowacja jest oazą 
demokracji na pustyni faszystowskiej. 
Na Olimpjadę przybyli socjalistyczni 
sportowcy z Niemiec i schutżbumdow- 
cy z Austrji. Święto sportu siłą rzeczy 
zamieniło się w wielką demonstrację 
pjolityczną, demonstrację przeciw fa” 
szyzmowi, 


Demonstracja ta wypadła nad wszel 
ki wyraz wspaniale. Nawet gazety bur 
żuazyjne stwierdzają niezwykłe po- 
wodzenie Olimpjady, a prasa socjali- 
styczna jednomyślnie przyznaje. że 
przebieg uroczystości _ przes:edł 
wszelkie oczekiwania organizatorów. 
Jako moment bardzo charakterysty” 
czny podkreślić warto, że Olimpjada 
Cieszyła się sympatją najszerszych 


Wczoraj depesze doniosły, że sytuacja 
strajkowa o tyle się zmieniła, że komitet 
strajkowy uchwalił przyjąć rozstrzyśn.ę:, 
cia sądu rozjemczego. Uchwała zapadła 
207 głosami przeciw 108. i 

Uchwała ta nie oznacza jednakże na- 
tychmiastoweśgo zakończenia strajku, 
lecz jedynie stanowi zalecenie, aby straj 
kujący poddali się arbitrażowi. Kierow- 
nik Nira generał Johnson wygłosili od- 
czyt na umiwersytecie kalifornijskim, w 
którym wystąpił ostro przecw strajkowi 
śeneralnemu. Strajk ten, zaznaczył gen. 
Johnson jest woja domową i krwawem 
powstaniem. ; 


żyła w przeciągu kilku dni pod zna- 
kiem Olimpjady, na której byli też | 
obecni przedstawiciele rządu, a wśród | 
Mich minister wojny. Świadczy to barı | 
izo pochlebnie o demokratyzmie Cze 
.Shosłowacji, sięgającym głęboko wi 
Obyczaje ludności, charaktery ludz- 
1e, y 
Ale prawdziwą sensacją Olimpjady 
był udział anmji, która popisywała się 
iczeniami $imnastycznemi i wojen i 
nemi, Byli tam oficerowie, podoficero" O przebiegu strajku w ostatnich dwóch 
i dniach depesze donoszą: : 
Komitet strajkowy jest zdecydowanym 
zwolennikiem załatwienia konfliktu w. 
drodze arbitrażu. Władze wydały bardzo 
surowe zarządzenia, by zapobiec moż- 
liwym zajściom. Aresztowano 340 agi- 
tatorów. Skonłfiskowano liczne . odezwy 
i broszury o charakterze rewolucyjnym. 
Policja zburzyła wewnętrzne urządzenia 
rzekomej siedziby centralnej komuni- 
stów. W lokalu wybito wszystkie szyby 
| połamano meble, obecni w lokalu po 
krótkim oporze zbiegli. Jest 3 rannych. 
W nastrojach mieszkańców San Fran- 
cisco nastąpiło pewne odprężenie, jak 
również nastroje strajkowe straciły nie- 
co na ostrośc:, mio że sytuacja ogólna 
jest w dalszym ciągu poważna. Odprę- 
żenie to przypisać należy głównie temu, 
iż największa obawa — obawa głodu— 
została usunięta dzięki decyzji komitetu 
strajkowego, pozwalającej na uruchomie- 
nie wszystkich restauracyj, jak również 


Rie kryli się ze swemi przekonaniami 


Nością' do partji socjalistycznej, byli 
eż inni — niesocjaliści, ale wrogowie 
yzmu, gotowi każdej chwili do o” 
brony republiki i demokracji. Jedni 
drudzy demonstrowali przed krajem 
ìl zagranicą, że widzą w robotnikach 
Swoich braci i naturalnych sprzymie* 
Pzeńców w walce z faszyzmem, że ar- 
mja republikańska mie może służyć 
„celom obcym lub wrogim republice! 
że w obliczu wzmożonej ofensywy fa- 
dej przymierze armji z robotni- 


hmi stanowi niezbędny, a jedyńie sku 


eczny, warunek obrony republiki. 


Nasi domorośli mędrcy „narodowi” 
upaństwowi' powiedzą, że to jest 
polityka, od której armja powinna | 
Stac jaknajdalej. O, nie! To nie jest | 


Polityka lecz zrozumienie obywatel- 
lẹj powinności żołnierza, Cóż za” 


Jak na wojnie 
5778, Na posiedzeńiu komisji bezpie- 
czeństwa (Safety First) burmistrz West 
miusteru oświadczył, że w ciągu ostat- 
nich 12 miesęcy 250 tys. osób poniosło 
śmierć. lub odniosło obrażenia w wy- 
padkzch ulicznych lub drogowych w 
Angi; Należy nadmienić, że według u- 
rzędowych statystyk liczba samocho- 
dów wzrosia w ciągu ostatniego roku o 
104 tys. 


„Roboć* 
zamordował swego twórcę 


Inżynier Rower z Chicago, twórca 
wielu „łudzi-robotów', został znalezio- 
ny martwy w swem mieszkaniu, Inży- 
nier sprzedawał „roboty” różnym skle- 


co Angielska opinja publiczna śledzi z 
liczb, większem zaniepokojeniem wzrost 
dni y: wypadków ulicznych. W tygo- | 
op kończącym się w dn. 7 bm, za- 
owano 180 śmiertelnych wypadków 
dh Porównaniu z 41 w tygodniu poprze- 
M, Liczba rannych wzrosła z 817 na 


Ma 
Japonja 
hie cierpi pacyfistów 


pa Z Tokjo donoszą, że rząd japoński po 


nowi} nie udzielać pacyfistom zagra- 

Pozwolenia na wjazd na tery- 
daponji. 

(DI 


kiego. Japonji, która dokonała zbójec- 


wuję qaPadu na Mandżurję i przygoto- | pom jako reklamę. Zarudniał on 20 me- 
i 9 wojny z Rosją pacyłiśc są chaników oraz znaczną ilość personelu 
e “Scie soia w oku. Red.). À pomocniczego. Przed paru tygodniami 


inżynier Rower zwolnił wszystkich pra 
cowników z wyjątkiem 3-ch mechani- 
ków i 1-go asystenta, Dochodzenie po- 
licyjne ustaliło, że w dniu swej śmierci 
konstruktor „robotów zwolnił z pracy 
swego asystenta. Zachodzi przypuszcze 
nie, że asysent, pałając zemstą za utra- 
tę pracy nastawił jednego g „robotów“, 
który zamordował : inżyniera, (ATE). 


mierć 
A listy miłosne 


Alsipi se icowości Bolton w stanie Mis 

Szy, kt tał zlinczowany pewien mu- 

Saveh wą "pge kilka listów miło- 
kobiety. 


z 


3 


przecież mogłaby ona nauoryć się od 

niej wielu pożytecznych rzeczy, a 
raczej przypomnieć sobie z własneji 
młodości, kiedy to np. jedność armji 
z ludem pracującym była u niej dogi 
matem. Właśnie dlatego, że jest ży” 
wym pomnikiem wielu „grzechów mło” 
obozu „sanacyjnego”, Czecho- 
słowacja jest tak przez „sanację” znie 


nawidzona. RA 
(jmb.). 


uruchomienie. częściowej komunikacji 
tramwajowej. Komitet porządkowy w o- 
dezwie do ludności oświadczył,'że mia- 
sto nie może być ogłodzone i zezwolił 
na swobodną cyrkulację samochodów 
ciężarowych z żywnością po ulicach mia 
sia, pociągi odchodzą z San Francisco, 
jak dotąd, zupełnie regularnie.. i 


Z Huntsville (Ontario) donoszą o zao- 
strzeniu się strajku w przemyśle włó- 
kienniczym. Strajkujący robotnicy zaję- 
fi fabrykę, w której trwała praca, i zmu 


sili zarząd do zamknięcia jej. Liczba 
strajkujących robotników tekstylnych 
wynosi - 13.000. à 


W całym stanie Alabama strajkuje 25 
tys. robotników, w tem 15 tys robotni- 
ków. z przemysłu tkackiego. 


k 
* 


Gen, Johnson konierował całą noc z 
prziedstawiciełami strajkujących robot- 
ników i pracodawców, usiłując zażeśnać 
konilikt. 

Svtuacja w dziedzinie aprowizacj: u- 
legła poprawie. i 


KJ 
* 


Milicja stanu Minnesota otrzymała roz 
kaz okazania pomocy policji w zajściach 
ze strajkującymi szoferami samocho- 
dów ciężarowych. 


Na terenie całego stanu Alabama za- 
mknięto 20 fabryk tkackich. Liczba straj 


3k s 
Przypominamy, że strajk powszechny 
jest strajkiem solidarności z robotnika- 
mi portowymi, którzy rozpoczęli strajk 
jeszcze w maju. 
Stra;k robotników portowych wybuchł 
o żądania ekonomiczno-organizacyjne, 


| 0 Ą 
Skazanie podpalacza 


W miejscowości Waren w Meklembur 
gji aresztowano przed kilku dn ami pa~, 
sterza Joersa, podejrzanego o wzniiece” 
nie w tamtejszych lasach olbrzymiego 
pożaru, pastwą którego padło kilkana- 
ście tysięcy mórg drzewostanu. Joerse 
przyznał się do winy, stwierdzono jed- 
nak, że nie podpalił lasu rozmyślnie, lecz 
przez nieostrożność. Sąd skazał go na 
1 rok więzienia. 


Guatemala przyjęłaby Żydów 


ale nie pozwala im handlować 


Wydawca dziennika „The Day” dr. 
Abraham Toralnik oświadczył po por 
wrocie z Ameryki Środkowej, że rząd 
republiki Guatemała wyraził gotowość 
osiedlenia kilku tysięcy Żydów z Nie- 
miec. Koloniści otrzymają ziemię, lecz 
muszą przywieźć z sobą po 1000 dola+ 
rów ua rodzinę, celem zagospodarowa- 
nia się. Nie wolno im będzie uprawiać. 
handlu, w szczególności handlu domo» 
krążnego. 3 


WARSZAWA, CZWARTEK 19 LIPCA 1934 r. 


PËS” 


Strajk powszechny w San Francisco 


Komitet stralkowy zgodził się na arbitraż 


kujących robotników tkackich wynosi w 
danej chwili 13.500. | 
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W państwie Dolifussa 


BOMBA, | 
I 


Urzędowy komunikat donosi z lnns- 
(brucka, że do mieszkania b, komendan 
ta patrolu granicznego Antoniego Streh 
la rzucono bombę z przyrządem zagaro 
wym. Bombę udało się jednak na czas 
umieszkkodliwić, Władze graniczne za- 
trzymały jednego ze sprawców zama- 
chu, w chwili gdy usiłował przekroczyć 
granicę. 


DYNAMIT. 

W miejscowości Rust aresztowamo -10 
narodowych „socjalistów i skonfisko- 
wano w'elką ilość broszur propagando- 
| wych, ukrytych w aptece. W. Unterkir- 
| chen narodowi „socjaliści wysadzili w 
| powietrze mieszkanie miejscowego pro- 
| boszcza. 
| MORD KAPTUROWY. 

Policji wiedeńskiej wdało się częścio- 
wo wyjaśnić zagadkę morderstwa kap- 
turowego, dokonanego w Wiedniu na 
kupcu Zimmerze, Obecnie jest już wia- 

| dome nazwisko jednego z morderców 
| Zimmera. Jest nim 21-letni narodowy 
| „socjalsta" absolwent szkoły realnej, 
syn lakiernika wiedeńskiego Edward 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
I 


Floch, który po dokonaniu morderstwa 
nie wrócił do domu, 
e r . 
Argentyna pośredniczy 

Z Buenos Aires donoszą, że rząd ar- 
sentyński wszczął akcję w sprawe li- 
kwidacji konfliktu pomiędzy Boliwją a 
‘Paragwajem o terytorjum Gran Chaco. 
Argentyna zaproponowała, aby 3 wiel- 
kie republiki amerykańskie: St, Zjedno- 
czone Ameryki Półn., Brazylja | Argen- 
tyna zwołały do Buenos Aires - konfe- 
crernję pokojową. Odpowiedź rządu bo- 
liwijskiego nastąpi w ciągu tygodnia. Sta 
nowisko Paragwaju wobec tej propozy” 
cji nie jest znane. 


zagwarantowane prezz kodeks ROOSE- 
VELTA, a sabotowane prezz przedsię- 
biorców, Chodzi tu przedewszystkiem o 
uznanie przez przedsiębiorców związku 
zawodowego robotników portowych i 
przyznanie mu wyłącznego prawa kon- 
troli przy przyjmowaniu nowych robot- 
ników do pracy. 

W obliczu tych faktów dziwnie wy- 
glada wrogie stanowisko gen. JOHN- 
SONA, który jest prezdewszystkiem po- 
wołany do tego, by zmusić pracodaw- 
ców do posłuchu dla kodeksu pracy. 


Górnicy angielscy 


walczą o 6-godz. czas pracy 


Prezydjum angielskiego związku że w razie odrzucenia tego postulatu 
górników postanowiło na posiedzeniu | należy liczyć się z wybuchem strajku, 
w Edynburgu domagać się wprowa- | który obejmie wszystkie kopalnie an=- 
dzenia siedmiogodzinnego dnia pracy, | gielskie, dpowiedzialność za strajk; 
który następnie byłby skrócony do 6 | mogący przynieść nieobliczalne szko” 
godzin, Redukcja czasu pracy miała- | dy, spadnie na właścicieli kopalń oraz 
by się odbyć bez zmniejszenia zarob- | na rząd. 
ków. Sekretarz związku oświadczył, 


Gospodarcze przygotowania wojenne 
Niemiec 


Komisarz Rzeszy w urzędzie kon* | wydane zostało podobne rozporzą” 
troli dla importu kauczuku wydał roz | dzenie w sprawie opon rowerowych. 


porządzenie, mocą którego wszystkie 
c Roter De PG PEA a RET ARROW GTI 


fabryki samochodów i fabryki opon! 

samochodowych zobowiązane są w > gd 
Żywność i bielizna 
dla „izolowanych“ 


czasie od 18 lipca do 30 lipca b. r. 
zgłosić do urzędu kontroli wszystkie! 
swe zapasy opon samochodowych, W! 
myśl tego rozporządzenia nie wolno 
fabrylkom opon samochodowych sprze Jak informuje ag. „Press“ przy Lidze 
dawać w czasie od 18 lipca do 1 sier- | obrony praw. człowieka.i obywatela, oe 
pnia żadnych opon. samochodowych, danizowanić jesi konio sia 6 
które podlegają zgłoszeniu, Przypo” mocy „izolowanym” w Berezie Kartu- 
mnieć należy, że przed kilku dniami skiej. Komitet zająć się ma dostarcza- 
niem odosobnionym w obozie żywności 


E Daa ON 62, BRT ZEE)” AEC OECD WC A Th ED Ą 


i bielizny. 
Burze niszczycielskie ż ; 
w Krakowskiem | Kozieł ogrodnikiem 
Podczas burzy, jaka przeszła nad poz Pisaliśmy kilkakrośnie 0  zatargu 


wiatem bocherskim, grad wielkości ©, i ter 
rzecha laskowego zniszczył plony rol, Spoko Jazzy Bonner 
ne na przestrzeni około 200 morgów. | mysowyca ż Dok S waż lej 
należących do wsi Cichawce i Trzciana syk anowat Strzechę i mórz sę e pii 
W niektórych gminach powiatu Wado- za to, że nie wybrano go ponownie pre” 
wickiego, jak Wieprz, Woźniki, Brzeź- SORNE i e 
nica oraz okolicy Wadowic : Andrycho- Obecnie ag. PID zza” że w ze 
wa, burza gradowa zniszczyła plony rol | administracyjne wyznaczy”y pos. Wi- 
ne do 90 proc. zbiorów. ;lślickięgo na kuratora Strzechy. 


ATN SAPER AEO DRE NEPA NENA ACRE ECCO OCENA CNA, 
Pomóżcie strajkującym już od prawie 


je”. miesięcy piekarzom 
pruszkowskim 


ERTSE 2 


m A 


„ROBOTNIK, czwartek, 19 lipca 1934, 


Nr 257 SN 


Katastrofalna powódź w Małopolsce 


Straszna powódź, która nawiedziła 
Małopolskę Zachodnią, budzi smutek i 
współczucie w całym kraju. 

Katastrofy powodzi o „takich roz- 
miarach nie było w Polsce od kilkudzie- 
sięciu bodaj lat. Tragizm położenia po- 
większa się jeszcze prwez to, że wieś 
przeżywa niezmiernie głęboki kryzys 
gospodarczy, j 

Wielu zalicza powódź do klęsk ele- 
mentarnych, do „sił wyższych”, wobec 
których człowiek jest bezsilny. Ale tak 
mie jest, Powódź da się jeśli nie opano- 
wać, to conajmniej złagodzić w swych 
skutkach. I opinja polska od szeregu lat 
domaga się od rządu podjęcia odpowied- 


WIELKA FALA ZDĄŻA 
KU WARSZAWIE, 


Wczoraj w południe czoło wielkiej fa- 
li na Wiśle dotarło do Puław. Poziom 
wody na Wiśle pod Puławami przekro- 
'czył o godz. 13-ej 3 metry. Pod Zawi- 
chostem stan wody wynosił 3,50 metrów. 

Władze wodne oczekują, iż czoło wiel 
kiej fali nadciągnie do Warszawy w no- 
cy z czwartku na piątek przy stanie o- 
koło 3 metrów. Przewidują, iż w sobotę 
21 b. m. poziom wody ma Wiśle pod 
(Warszawą przekroczy 4 metry, a wsku- 
tek dalszych deszczów jakie spadły w: 
górach, podniesie stę w niedzielę do $ 
metrów, Jeżeli ustaną degzcze w górach. 
Wisła pod Warszawą zacznie w niedzie- 
lę wieczorem opadać. i i 

Meldunki, jakie otrzymano w Warsza- 
wie przed południem donoszą, iż opady: 
w Małopolsce zachodniej i na Podkarpa- 
ciu były w nocy na 18 b, m. bardzo obfi- 
te. W Zakopanem opady za minioną do- 
bę wyniosły 94 mm., w Tarnowie — 62 
mm., w Krakowie — 48 mm., w Cieszy- 
nie — 42 mm. 


CAŁY OKRĘG ZAKOPIAŃSKI |) 
ODCIĘTY OD ŚWIATA. 


Dalsze deszcze poczyniły na terenie 
Zakopanego jeszcze większe spustosze- 
tia, które widoczne są szczególnie 
wzdłuż uregulowanego potoku Bystrej, 
płynącego z Kuźnic. Największa fala wód 
górskich spłynęła wczoraj około godz. 
3-ej nad ranem. Fala ta zniszczyła od 
Kuźnic do ujścia Potoku na Kamieńcu 
regularne koryto w kilkunastu miejscach, 
czyniąc olbrzymich rozmiarów wyrwyu4 
/Wyrwy te przedstawiają się najgroźniej 
koło mostów. Na Bystrem : wzdłuż uli 
Sienkiewicza przy samem ujściu By- 
strej do Cichej Wody fala przerwała ta- 
mę nabrzeżną i woda rozlała się sze” 
roko, zalewając całkowicie dolną część 
Kamieńca i odcinając od miasta elektro" 
wi.ię, która jednak dzięki wysiłkom kie- 
rownictwa znów jest czymna. 

Na Bystrem, gdzie woda zagraża sil- 
mie tranefomietorowi światła :elekifryt* 
cznego, ustawiona jest silna straż ochroni 
na, ponieważ w razie uszkodzenia trani 
słormatora duża część miasta zostałaby: 
pozbawiona światła. 


Sytuacja przedstawia się bardzo groź- 
n'e i zmusza do ewakuacji licznych mie- 
szkańców z domów. W samem Zako- 
panem woda zabrała i zniszczyła dosz- 
czętnie most prowadzący do szpitala na 
Ciagłówkę, dwie kładki na Tatarach, 
dwie na ul. Szkolnej, most na Szyma- 
nów z Ciągłówki, most na Gutach i na 
Ustupie. Na Olczy woda zniosła 4 mosty 
i zalała około 3.000 m. kw. iak, zabie- 
rając jeden budynek gospodarski i staj- 
nię. Na Tatarach woda zniosła również 
dom i grozi zniesieniem innych. W Po- 
roninie woda pozrywała wszystkie mo- 
sty drewniane, zaś oba mosty kolejowe 
są coraz bardziej zagrożone, Woda znio” 
sła tam jeden dom, grożąc poważnie in- 
rym. To samo niebezpieczeństwo grozi 
kilku domom nad Białym Dunajcem. W. 
Białym Dunajcu wyłowiono zwłoki gó- 
rala Jakóba Strączka, który, wracając 
z jarmarku, usiłował na koniu przepły” 
nąć przez wezbrany potok. Ofiarą po- 
wodzi padł również niejak. Kołodziej: 
który przy wyławianiu z wody drzewa, 
porwany został silnym prądem i utonął. 
Sytuacja jest nadal groźna, gdyż ulewny 
deszcz pada bezustannie. 

Komunikacja kolejowa i pocztowa z re- 
sztą kraju jest przerwana. 


SYTUACJA W KRAKOWIE, 


Spodziewany wczoraj W Krakowie w 
godzinach porannych moment kulmina- 
cyjny przyboru, dotychczas nie nastąpił. 
Woda podnosi się jednak w dalszym 
ciągu gwałtownie w stosunku 18 em. na 
godzinę. O godz. 9,30 rano poziom jej 
wynosił 260 cm. ponad stan normalny. 
Na niektórych niżej położonych ulicah. 
zwiaszcza na przedmieściu Dębniki wo- 
da wystąpiła już w piwnicach. W godzi- 
nach rannych panowała w Krakowie 
względna pogoda, dopiero około godz. 
10-ej zaczął padać deszcz, pogarszając 
sytuację. 


i 


nich robót (regulacja rzek, przeprowa- 
dzenie kanałów i t, d.) celem zabezpie- 
czenja Małopolski od powodzi, 

Niema bowiem roku, by w tej części 
kraju — już to na zachodzie, już to na 
wschodzie — nie było powodzi. 

Ale głos opinji pozostał głosem na 
puszczy. „Przez dziesiątki lat przed 
wojną — pisze „Naprzód“ krakowski— 
mówiono o koniecznłości regulacji rzek 
i potoków, a skończyło się albo na do- 
rywczych robotach albo na wyrzuca- 
niu pieniędzy ma specjalne roboty, x 
których tylko pewne uprzywilejowane 
jednostki: obszary dworskie korzysta- 
ły. Co jednak w ciągu ostatnich 15 lat 


Niektóre części miasta są zalane, Na za- 
grożone odcinki wysłane zostały oddzia- 
ły wojska i straży pożarnej. Największe 
niebezpieczeństwo zagrażać pędzie Kra- 
kowowi dziś w godzinach rannych, gdy 
do Wisły spłyną największe masy wód 
górskich. Przedsięwzięte zostały wszel- 
kie środki ochronne, aby zapobiec klę- 
sce powodzi w powiecie. 


W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM 

Sytuacja powodziowa w województ- 
wie krakowskiem nadal przedstawia się 
poważnie. 

Na Wiśle woda na całej przestrzeni 
przybiera. W Czernichowie stan wody na 
Wiśle wynosił o godz. 20 4.50 ponad stan 
normalny. W powiecie bocheńskim sy- 
tuacja groźna. Tor kolejowy między Kła 
jem a Bochnią zamknięty z powodu pod- 
mycia teru cbok mostu na Rabie. Po- 
ciągi z Krakowa kursują tylko do Kłaja. 
Komunikacja między Krakowem a Lwo- 
wem uległa przerwie, W gminie Miklu- 
szowice został przerwany wał ochron- 
ny. Na terenie powiatu zalanych jest 
26 miejscowości. 

W Bochni brak światła wskutek za- 
lania przez wodę hali maszyn, Woda w 
dalszym ciągu przybiera, wzbiera rów- 
nież gwałtownie potok Głogowcówka 
w Dobczycach. W okolicach Gdowa i 
Dobczyc akcja saperów jest w pełnym 
toku, Między Żabnem a Konarami w po- 
wiecie dąbrowskim przerwany został 
wał ochronny na Dunajcu na znacznej 
przestrzeni, wskutek czego zalanych zo 
stało 5 wsi. Trzy osoby utonęły, Opada 
natomiast woda w powiatach nowotar- 
skim i nowosądeckim. W powiecie no- 
wosądeckim kontakt z terenami dotknię 
temi pi jeszcze dotychczas jest 
niemożliwy. W dalszym ciągu pada 
deszcz. W Nowym Sączu zdołano uru- 
chomić częściowo elektrownię. Pomoc 
żywnościowa i lekarska działa spraw- 
nie. 

RUCH POCIĄGÓW W OKRĘGACH 

DOTKNIĘTYCH POWODZIĄ. 


Stan wody na Wiśle pod Krakowem wy- 
nosił o godz. 11-ej — 2,54 mtr. ponad stan 


-— Z Sofji donoszą, że w kasynie oficer- 
| skiem w mieście Burgas liczni goście po 
| spożyciu obiadu zachorowali z objawami 

zatrucia. 6 osób zostało przewiezionych w 
| stanie ciężkim do szpitala. Jak wykazało 
| dochodzenie, zatrucie zostało spowodowane 
j lodami. Ogólna liczba zasłabnięć wynosi 75. 
| — Z Aten donoszą, że starożytny klasz- 
tor Megaspelion koło Kalavrita w Pelopo- 
nezie padł pastwą płomieni. Pożar trwał 
dwa dni, 

— W Genewie rozpoczęła się 41 sesja 
komitetu ekonomicznego Ligi Narodów. 


— Sprawa tajemniczych zwłok kobiet, 
znalezionych w pokojach umeblowanych w 
Brighton (Anglja), zaczyna się wyjaśniać. 
Aresztowano niejakiego Tony Manciniego 
pod zarzutem zamordowania tancerki Vio- 
lette Kay, której zwłoki rozpoznano w ta- 
jemniczych szczątkach. _ Aresztowanego, 
którego prawdziwe nazwisko brzmi Jack 
Notyrc, przewieziono do Brighton. 

—. Onegdaj podpisany został w Foreign 
Office nowy układ handlowy pomiędzy W. 
Brytanja a Łotwą. Nowy układ handlowy 
zapewnia Łotwie rynek zbytu w Anglji na 
masło i inne produkty mleczne. Łotwa u- 
dziela W. Brytanji -przywileju co do zbytu 
angielskich maszyn, oraz w ograniczonym 
stopniu zapewnia Anglji zbyt węgla bry- 
tyjskiego na Łotwie. 


sunków dyplomatycznych pomiędzy ZSSR. 
| a Meksykiem. Oba rządy wymieniły ze so- 
bą noty w tej sprawie. 

— Podczas ćwiczeń nocnych samochodów 
pancernych w pobliżu Dijon (Francja) je- 
den z wozów najechał na drzewo, Jadący 
za nim szofer drugiego wozu stracił pano- 
wanie nad kierownicą i również wpadł na 
drzewo. Oba samochody pancerne przewró- 
ciły się. Jeden kapral poniósł śmierć na 


normalny. Spodziewany przypływ fali do- i Skawy o 50 «m. 


Wiadomości z całego 


— Z Moskwy donoszą o wznowieniu sto- ) 


w niepodległej Polsce zrobiono na tym 
odcinku? Zrobiono tyle, że aż uznano 
za niepotrzebnk istnienie osobnego mi- 
misterjfum robót publicznych". 

Na wszystko były piemiądze, tylko 
nie na walkę z powodzią, która rok+ 
rocznie wyrządza wielkie — a niekiedy; 
jak obecnie, wprost nieobliczalne — 
szkody, Gdyby straty, które kraj po” 
niósł już wskutek powodzi, obróconoi 
na przechwdziałanie powodzłom, na 
walkę z niemi — ileżby zaoszczędzona 
krajowi i społeczeństwu pieniędzy, zní- 
szczenia, cierpień i dramatów ludzkóch!. 
Polityka oszczędności pokazuje się tu- 
taj polityką najrozrzutniejszą w świe” 


pływów górskich podniesie stan wody w 
najbliższych godzinach o dalsze pół metra. 
W powiecie krakowskim Wisła zalała czę- 
ściowo miejscowości: Samborek, Kąty, Ko- 
ło Tynieckie oraz część miasta Watora 
pow. wadowickiego, Wzdłuż calego koryta 
Wisły w pow. krakowskim i wadowickim 
czuwają oddziały ratunkowe. 

Pociągi z Krakowa w stronę Lwowa do- 
chodza tylko do Bochni. W stronę Wado- 
wic — do Kalwarji; w stronę Zakopanego 
— do Skawiec. Do Chabówki dochodzą dro- 
ga okrężną przez Dziedzice i Bielsk śląski. 
Do Lwowa — przez Kielce i Lublin. Wado- 
wice pozbawione są komunikacji kolejowej 
ze wszystkich stron. 


PRÓBY NAWIĄZANIA KOMUNIKA- 
CJI ZAPOMOCĄ SAMOLOTÓW. 


Celem nawiązania łączności z Krymi- 
cą, Muszyna, Szczawnica, .z któremi 
wszelkie połaczenia telefoniczne i tele- 
śraficzne są zerwane, wystartował wozo 
ra o godzinie 13-ej z lotniska na Rako- 
wicach samołot 2 p. lotniczego. 


Wskutek mgły samolot musiał zawró- 
cić z nad Bochni. W razie poprawy wa- 
runków atmosferycznych wystartuje dziś 
ieszcze ponownie. 

| 


W NOWYM TARGU SYTUACJA 
POLEPSZYŁA SIĘ. 


W powiecie nowotarskim sytuację zdoła- 
no opanować na wszystkich odcinkach. 
Deszcz pada w dalszym ciągu. Położenia 
jednak nie jest tak, groźne, jak w dniu 
wczorajszym, W górach opady zmalały, a 
niebo zaczyna się „przecierać”. Jest na- 
dzieja, że w najbliższym czasie nastąpi po- 
prawa pogody. Woda na Białym Dunajcu 
opadła o 1 mtr, a na Czarnym Dunajcu 
o 50 cm. Dzięki sprawnej pracy wszystkich 
komitetów powodziowych dotychczas ofiar 
w ludziach nie notowano. W Sromowcach 
Niżnych wyratowana 500 skautów, siedzą- 
cych na drzewach. 


W WADOWICACH, y 


Niżej położone części Wadowic zostały 
zalane wodą. Obecnie woda zaczyna powoli 
opadać. Z Makowa sygnalizują opadnięcie 
Z innych miejscowości nad 


miejscu, 6-iu żołnierzy odniosło ciężkie o- 4 
brażenia. Oba auta zostały doszczętnie 
zniszczone. 

— Z Rio de Janeiro donoszą, że tymcza- 
sowy prezydent: republiki Vargas został 
obrany przez zgromadzenie ustawodawcze 
prezydentem  Brazylji. Vargas otrzymał 
175 głosów, podczas gdy na jego kontrkan- 
dydata padło 59 głosów. 

— W ogrodzie zoologicznym Denver (Co 
lorado) 2 brunatne niedźwiedzie zabiły 
swego dozorcę. 70-letni dozorca wszedł jak 
zwykle do klatki, aby zmienić wodę, nagle 
niedźwiedzica rzuciła się na niego i potęż- 
nem uderzeniem łapy w twarz powaliła go 
o ziemię. Dozorca usiłował wstać, lecz roz 
wścieczone zwierzęta rzuciły się nań i roz- 
szarpały go w kawałki. Niedźwiedzie zo- 
stały zabite. Strasznej scenie przypatrywa 
ło się wiele osób. 

— Z Rio de Janeiro donoszą, że wczoraj 
weszła w życie nowa konstytucja brazylij- 
ska. Zawiera ona ograniczenia immigracyj 
ne, które są w praktyce skierowane prze- 
ciw Japonji, Praca może trwać najwyżej 
6 dni w tygodniu, przy obowiązkowym 8- 
godzinnym dniu pracy. Obywatele cudzo- 
ziemscy są ograniczeni w prawach zarob- 
kowania. Prerogatywy prezydenta republi- 
ki zostały ograniczone. Nowa konstytucja 
przewiduje utworzenie senatu. Każdy stan 
będzie wybierał dwóch senatorów. 

— W miejscowości Maisons Laffitte pod 
Paryżem wydarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą wiele ofiar w lu- 
dziach. Jeden z żołnierzy oddziału drago- 
nów znalazł na polu ćwiczeń pocisk. Przy 
oględzinach pocisk ten wypadł mu z rąk. 
Nastąpił wybuch, skutkiem którego 5 żoł- 
nierzy zginęło na miejscu, a 26 odniosło 
cieżkie rany. 

— Z Kowna donoszą: sąd wojenny roz- 
patrywał sprawę b. szefa sztąbu general- 


świata 


cie, nie mówiąc już o deficycje dóbr du- 
TSi, który wogółe obliczyć się nie 


Teraz, w obliczu klęski powodzi, ySA- 


nacja“ zakrzątała się dokoła akcji ra- 


towniczej. Akcja jest konieczna, choć 
„Sanacja“ wykazuje w niej dużo bezho- 
łowia i niesmacznej reklamy partyjnej. 
Ale czy to rozwiązuje sprawę powodzi?. 
Czy to ratuje ludność przed nową po- 
wodzią w roku przyszłym? 

se 


Aby nas nie posądzano o „partyjnic- 
two”, podajemy głos  „sanacyjnego” 
„Czasu“ o powodzi: 

„Niebezpieczeństwo powodzi trwać 
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chodzą również wiadomości obniżenia się 
poziomu wody. Na linji kolejowej Wadowi- 
ce — Spytkowice tor kolejowy w 2 miej- 
scach jest przerwany. Komunikacja kole- 
jowa utrzymana jest tylko na linji Wado- 
wice — Bielsko. Na Wiśle woda w dalszym 
ciągu przybiera. 
SKAWA ZNOWU PRZYBIERA. 


W godzinach wieczorowych Skawa pod 


———a 


będzie w całej rozciągłości, dopóki miel 
zostaną przeprowadzone roboty o4 
chronne w całem dorzeczu górnej Wi- 
sły, Zalesienie gór, które obecnie nie 
pochłaniają wilgoci ani deszczowych 
cpadów, regulacja nzek górskich i 
stworzenie wielkich zbiorników, któ- 
reby mogły nadmiar wód zatrzymać, 
oto środki, które klęskę powodzi mo- 
ga — nie uchylić, — potęga żywiołu 
nie da się opanować, — ale przynaj- 
mniej bardzo znacznie umniejszyć. 
Czynniki «kompetentne powinny pa- 
miętać, że zapobieganie powodzi jest 
oset nawet, niżeli ratunek jej 
ofiar“, 


. szereg domów i zmaczne połacie pól w 


Zatorem przerwała wał ochronny, zalewa- ' 


jac przedmieście Blich. Stan wody na Wi- . 


śle w Podolszu wzrósł do 6,40 mtr. ponad 
stan normalny. Wskutek deszczu Skawa 
zaczęła nanowo przybierać, osiągając pod 
Wadowicami poziom 2,35 mtr. ponad stan 
normalny. Woda zalała z powrotem niżej 
położone części Wadowic. Ludność zagro- 
żonych miejsc została ewakuowana, Wie- 
czorem zalała woda w Wadowicach elek- 
trownię, wskutek czego zgasło światło, je- 
dnak po wypompowaniu wody maszyny u- 
ruchomiono. O rozmiarach opadów świad- 
czy fakt, że w Wadowicach spływająca 
weda deszczowa porwała żelazne rury, 
przygotowane do budowy wodociągów. 
Przypuszczalne straty w plonach na tere- 
nie pow. wadowickiego wynoszą około 2 
miljonów zł. nie licząc strat w inwentarzu 
i szkód w komunikacji. 


Ostrowcu od strony Opatowa. Rzeka 
Kamienna także wylała, przyczem po- 
zom jej wód stale rośnie, Woda na Wi- 
se w powiecie stopnickim przybrała 
zalewając przybrzeżne pola, przyczem 
poziom wody podnosi się o 15 cm. na go 
dzinę, Sytuacja staje się coraz groźniej- 
sza, Obecnie są już poważnie zagrożone 
m'ejscowtóści: Łąska, Podraje, Zawo- 
dzie i Podzamcze, Również poziom wód 
Wisły pod Sandomierzem podniósł się 
blisko o 2 metry ponad normalny stan 
i rzeka lada chwila grozi wylewem. 


PRÓBY PRZYWRÓCENIA KOMUNI- 
KACJI KOLEJOWEJ. 


Celem najszybszego przywrócenia ru- 
chu komunikacyjnego wszelkie pogoto- 


, wia kolejowe dla napraw toru, mostów 
. í dróg w Dyr, Warszwskiej, Wileńskiej, 


' Poznańskiej i innych są w drodze na te- 


ren powodzi i w ciągu bieżącej doby roz 


| poczną akcję. 


| 
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ZARZĄDZENIA PRZECIW EPIDEMI- 
CZNE NA TERENACH OBJĘTYCH 
POWODZIĄ, 


Wydział walki z chorobami zakaźnemi w 
Departamencie Służby Zdrowia, Min. Opie 


W WOJEW. LWOWSKIEM NIEBEZ- ' ki Społecznej wydał szereg zarządzeń dla 


PIECZEŃSTWO MINĘŁO. 


żomy odcinek zachodni, obejmujący po- 
wiat rzeszowski jest już poza granicą 
niebezpieczeństwa. Woda spadła z 7.30 
m. ponad stan normalny do 3.30, a więc 
o 4 mir, Kompanja saperów z pontona* 
m, która spieszyła z pomocą ludności 
w pow. rzeszowskim, została wysłana 
obecnie do Przeworska, gdzie stan wo- 
dy się podniósł. 
POWÓDŹ W WOJEW. KIELECKIEM. 

W województwie kieledkiem wskutek 
kilkudniowych deszczów wezbrały rze- 
ki i załały pobl skie zagrody i znaczne 
obszary gruntów, Szczególnie groźna sy 
tuacja wytworzyła się w Opatowie, 
dzie wezbrana rzeka Opatówka wyłla- 
ła, zalewając liczne domy. Również 
rzeka Pokrzywianka wyłała, zalewając 


op 


nego gen. Kubeliunasa oraz pułkowników 
sztabu generalnego Backusa i Norakysa, 
oskarżonych o udział w puczu wałdemorow 
skim. 

Sąd wojenny skazał wszystkich trzech 
oskarżonych na karę śmierci. Prezydent 
republiki zamienił gen. Kubeliunasowi karę 
Śmierci na dożywotnie więzienie, a pułk. 
Backusowi na 15 lat i pułk. Norakusowi na 
12 lat więzienia. 

— Firma kinematograficzne Mero-Gold- 
wyn-Mayer przed 4 miesiącami skazana 70 
stała na zapłacenie w. ks. Irenie Aleksan- 
drównie, żonie zabójcy Rasputina księcia 
Jusupowa 25.000 funtów odszkodowania za 
zniesławienie, jakiego sąd dopatrzył się w 
filmie p. t.: „Rasputin“, w którym kochan- 
ka Rasputina, księżniczka Natasza, upodo- 
bnioną była do wielkiej księżny Ireny. Me- 
tro-Goldwyn-Mayer założyła przeciwko Wy- 
rokowi apelację, która była w Londynie 
przez trybunał apelacyjny obecnie rozpa- 
trywama. Sąd nie uznał argumentów firmy 
kinematograficznej i w całej rozciągłości 
zatwierdził wyrok poprzedniej instancji. 

— Aresztowano w Paryżu bandę fałsze- 
rzy francuskich papierów wartościowych. 
Dochodzenie ustaliło, że  fałszerze mieli 
wspólników w kilku miastach włoskich, 
gdzie również dokonano aresztowań. 

— Sejsmografy  obserwatorjum Fels- 
berg w Niemczech zanotowały o godz. 3 
min. 55 trzęsienie ziemi, które centrum 
nie zostało ustalone. Wstrząsy były dość 
silne i trwały parę sekund. 

— Stała komisja Ligi Narodów dla współ 
pracy intelektualnej wybrała przewodni- 
czącym na rok bieżący Anglika prof. Mur- 
ray. W obradach komisji biorą udział m. 
in, francuski minister stanu Herriot, który 
jest przewodniczącym rady Instytutu współ 
pracy intełektualnej oraz b. prezes Trybu- 
nału Sprawiedliwości w Hadze Loder. 


i 
i 
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zapobieżenia epidemjom na terenach obję- 
tych powodzią w województwach krakow- 


Powódź w Małopolace poza stratami wy- 
rzadzonemi przez wylewy przyniesie nie- 
mpowetowane szkody dla uzdrowisk i ruchu. 
turystycznego, gdyż na drugą połowę linea 
przypuda zazwyczaj pełnia sezonu. z 


losowanie książeczek na premjowane 
oszczędnościowe Serji I-ej. 

Po zł. 1000.— otrzymają właściciele na- 

stępujących książeczek. 
264 


y 


14.128 32.414 
509 17.160 36.454 
4.972 21.849 36.823 
5.754 21.859 37.736 
6.989 29.105 38.666 
8.930 30.675 40.381 
9.289 30,970 41.296 
13.169 31.757 42.989 
13,443 32,246 


Książeczka Serji I-ej wylosowana dnia 
15 stycznia 1934 r. a niezrealizowana Nr. 4.658. 
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Czy art. 24 konstytucji 
obowiązuje? 


Art. ten głosi, iż posłowie ,.. „majaj 
prawo bezpłatnego korzystamia z pań 
stwowych środków komunikacji dla po“ 
dróży po całym obszarze R. P.'. Zasa- 
da i przepis piękny i celowy, niestetys 
w praktyce różnie.. intenpretowany. 

Przed miesiącem upaństwowiono, Wi 
wielu punktach kraju, linje autobuso- 
we. Przejęty Pol. Koleje Państw., a więc 
przedsiębiorstwo państwowe. Mimo te 
posłowie muszą wykupywać bilety pa“ 
sażerskie na tych linjach. Konduktorzy 
tłómaczą się, iż nie mają w tej sprawie 
iristrukcyj. : 

Może się zainteresuje tą sprawą P 
Świtalski, choćby po ukończeniu podró” 
ży awjonetką? 


Józet Hłasko 


We wtorek odbył się w Grodzisku 
pod Warszawą pogrzeb Józeia Hłaski, 
zasłużonego działacza i dziennikarze 
narodowo - demokratycznego. Zmarły 
należa! do starej gwardji tego stronnić” 
twa i był rów eśnikiem Popłarwskieśo* 
Balickiego, Brzezińskiego. i 

Na pogrzebie przemawiał m. in. red 
Grostern w imieniu syndykału dzienm” 


karzy warszawskich. 


RZE ZEE OCZNE CEE à 
Z powodu Śmierci Ojca tow. Stanistaw* 

MURASA, składają wyrazy serdeczność” 

współczucia Koledzy i Koleżanki. 
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Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemzej Le Creusot 


w przemyśle 


budowlanym 


Rozbijacka robota komunistów 


We wtorek Nadzwyczajna Komisja 
ozjemcza, powołana przez Rząd do 
rozstrzygnięcia konfliktu w przemyśle 
lanym w Warszawie (jak  wiado- 
mo, bez ławników robotniczych) wyda- 
ła orzeczenie, ustalające stawki płac ro- 
'boiników za godzinę, a mianowicie: dla 
murarza pierwszej kategorfi, wykony- 
wującego samodz elnie prace murowe 
lub tymikowe, nie mniej, niź zł. 1.30 za 
godzinę, pozostali murarze nie mniej, 
m4 1.15 zł, gracowmik nie mniej, niż 
080 zł. Kożźlarz, noszący nie mniej 30 
©agieł, 0.90 zł, Cieśle pierwszej kate- 
gorji nie mniej 1.20 zł, pozostali nie 
mniej, niż 0.90. Zbrojarz, wylkkonywający 
samodzielnie glęcie żelaza i układanie 
mmatury 1.20 zł, Zbrojarz drugiej kate- 
gor 0.80 zł. Betoniarze 0.80 zł. Pomoc 
"ma budowie wszelkiego rodzaju 0.65 zł. 
Dałej orzeczenie stiwierdza, iż o ile na 
mobocie budowlanej jest stosowamy sy- 
stem akordowy, stawki jednostkowe za 
pracę w alkondzie winne być obliczane 
w taki sposób, aby zarobek ogólny ro- 
alkordowego był conajmniej o 
25 proc. wyższy od płacy dniówikowej 
robotnika odpowiedniej Ikategorji. 

Warunki umowy indywidualnej o pra- 
cę, mniej korzystne dla robotnika, niż 
Przewiduje orzeczenie, są miewałżne i 
ulegają zastąpieniu z mocy prawa przez 
odpowiednie postanow enia orzeczenia 
niniejszego, Natomiast warunki korzyst 
niejsze pozostają w mocy. 

Orzeczenie obowiązuje na obszarze 
okręgu administracyjnego m, st, War- 
Szawy oraz w miejscowośc cah Okęcie 
Lotnisko, Bernerowo — Babice i Fort 


Trzeba umieć dawać sobie radę > 


„Bobłscie przekonać, że jestem świeży 


Wistości 
bitem ich tem, czem są, jego i innych! 
2a fnsheimer z „Berliner Tageblattu”: 
wsze to mówię, Pan jest siłą popędo- 
Wa nowego ustroju. Nie mielibyśmy go, 
Sdyby nie pańskie dzieła zebrane. 
Goebbels: O tem mowa! Kiedy grano 
Moją sztukę, trzeba ją było uczcić, 
Sinsheimer: Tak przecież zrobiłem. 
krytyka, który wie co się dzieje, 
pan współczesnym dramaturgiem 
Riemieckim. Odkąd pan się pojawił, li- 
Kto tra nasza wzbija się na wyżyny. 
a nie widzi, idzie odrazu do o- 
koncentracyjnego. 
4, Goebbels: Pam jednak miał czas, aby 
zauważyć, Ja to wiem; odrodzenie 
Ban było już w pełnym toku, a 
iąż jeszcze stawiał na bolszewi- 
alinych. Pan ciężko pojmuje. 
Sishejmer: Zato potem wychwalałem 
z gedag ipera vs pana, od- 
an władzy. Zrobiłem 
malutki, 
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oprzeć. Pojąłem to w zupeł- 
, gdy przebąkiwano, że pan 
moją gazetę, 
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wydania, t, j od 17 lipca do 31 marca 
1935 r. 

Wkońcu orzeczenie głosi, że robotni- 
cy, którzy .ągłoszą się do pracy w ter- 
m nie trzydniowym od dnia ogłoszenia 
orzeczenia, nie mogą być wydaleni z 
pracy za strajk, jako taki. ` 

* k 


| Bema. Orzeczenie obowiązuje od iego 


* 

Wczoraj w podwórzu przy ul, Warec- 
kiej 7, odbyło się zgromadzenie strajku- 
jących robotników budowlanych, na któ 
rem miała być omówiona sprawa przy- 
fecia, lub odrzucenia omzeczemia Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemozej, 

Komuniści, nie mając na względzie in 
teresów robotników, sprowokijwali ze- 
branie, ażeby ne powzięło żadnej u- 
chwały w tej sprawie. 
| Ta sama „lewica”, która zgóry zgo- 
dziła się na Komisję Rozjemczą, teraz 
robi wszystko, ażeby rozbić jedniość 


„ROBOTNIK“, czwartek, 19 lipca 1934 


cyjnego załatwienia konfliktu Ta „łe- 
wica' ma swoje włsne partyjne cele, 
nie mające nic wspólnego z akcją robot 
ników budowlanych, Zdaje ona sobie 
sprawę, że olbrzym ia większość robot- 
ników — chociaż uważa orzeczenie 
Nadzwyczajnej Komisji za niewystarcza 
jące, ale w razie za zwycię- 
stwo swoje, gdyż stawki prac zostały 
znacznie podniesione — jest w tej chw li 
za zlikwidowaniem akcji, — dlatego też 
„łewica” robi teraz ferment dla swoich 
demagogicznych celów. 

Na uwage zasluguje również fakit, że 
przedstaw ciele tej samej „łewicy” w 
Komisji Strajkowej poprzednio byli zda- 
nia, że należy wystąpić da robotników 
o zlikwidowanie akcji. Gdzie tu kon- 
sekwencja? 

Ponieważ wczorajsze zebranie nie da- 
ło żadnych konkretnych wyników, w 
nafbliższym czasie powzięte zostaną u- 


robotniczą i nie dopuścić do organza- ' chwały co do dalszej akcji. 


NA BIEŻĄCY SEZON 


=== = LETNI 


„POLECA _ NAJWIĘKSZA 
HURTOWNIA w POLSCE 


, jacielem. Kiedy jeszcze rządziłi marksi- 


. | ści, był on jednym z intelektualnych 


przywódców, a pan żył z nim w przy- 
śokoś: Matowalnie naki Mii 4. w 
smowłose, bohaterskie chłopaki zapóźno 
przyszły po niego, nigdy sobie tego nie 


| wybaczę. 

Sinsheimer: Gdyby pan powiedział 
słowo, wydałbym go w pańskie ręce. 

Goebbels: Wierzę panu. Podsłuchi- 

j wałem pana przy telefonie. Wyobraża 
pan sobie chyba, że pańskie rozmowy 
były podsłuchiwane. Wydałem rozkaz. 
by mnie włączono, gdy dzwoni pański 
przyjaciel. Jak pan z nim skończył, 
gdyż stanowił teraz dia pana obcią- 
żenie: poszło raz dwa trzy, ten bez- 
wstyd nie pozostawiał nic do życzenia. 
Coś takiego iechce mnie przyjemnie, 
nawet pomimo upływu czasu. Dlatego 
pozostawiłem pana na stanowisku. Lu- 

| bię zdrajców, Ma się ich mocniej w 

| garści, jak uczciwych ludzi. 

Belling, członek Pruskiej Akademi: 
Sztuk, do Pfitznera, prezydenta Aka- 
demji: Pan żąda, abym złożył swój u- 
rząd. Wówczas nie mógłbym kierować 
mistrzowską pracownią, nie mi 
pensji, byłbym na bruku! 5 

Piitzner: Tylko spokojnie, kochany 

| przyjacielu! Podają tutaj bardzo od- 
świeżające napoje. 

Szturmowiec podaje napoje. 

Plitzner: Niech pan sobie uświadomi 
swe położenie, kochany panie Belling! 
Bezkarnie nie żeni się z Żydówką. Ja 
tego nie zrobiłem, ta zasługa dołącza 
się do innych mych zasług. 

Belling: O ile to nie jest jedyna pań- 
ska zasługa, Zresztą nie jest pan wcale 
pierwszorzędny, ani jako kompozyto: 
ani jako dyrygent. Przyłączam się cał- 
bowicie do opinji, jaką pan ma sam o 
sobie. 

Pfitzner: Myli się pan. Jestem nie- 
mieckim mistrzem. Ale trzeba mieć 
szczęście, a dyrektor opery miejskiej 
był marksistą. Zostałem jego następcą, 
to było moje prawo, a tak samo mo- 
głem rzucić się na każdą inną orkie- 
strę, której kierownictwa pozbawiono 
żydowskiego kapelmistrza, Popatrz pan: 
w życiu chodzi o czystość, 

Belling: Przez moje małżeństwo je- 
stem zażydzony; to fakt. Gdybym tyłko 
mógł docisnąć się do gospodarza! Nie 
widzę go nigdzie, Natłok jest zbyt wiel- 
ki. Wszyscy oblegają go z prośbami! 

Plitzner: Oto wraca „przebrał się tyl- 
ko, Co się zaś tyczy pańskiej sprawy, 
to niema co z nim próbować. Niech pan 

się nie łudzi! 

Goering kroczy przez salony, aby go- 
ście mogli go podziwiać. Następnie wy- 
pełnia sobą samym pierwszy plan i nad 


M. HOPMA 
pF NALE 


DUŻY WYBÓR SIJKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMOW, 
KOMPLETÓW, BLUZEK, SPÓDNIC I SZLAFROKÓW 35 
CENY B. PRZYSTĘPNE 
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mialbym ; Goebbels, że zamordowano „z 50" osób. 
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WKI 38, tel. 11-55-72 
(FRONT, I-sze PIĘTRO) 


stawia swe ołbrzymie cielsko, ubrane 
w drugi fantazyjny mumdur, aparatom 

Goering do gorliwych dziennikarzy; 
Proszę zauważyć, jaki jestem pracowi- 
ty i jalkie mam świetne zdrowie! Dzi- 
siaj przez cały dzień omawiałem z my- 


dów i; marksistów. To 
Rząd narodowy potrwa wiecznie, trze- 
ba tylko wysterylizować wszystkich je- 


wrogów. 
Mówi dalej grzmiącym głosem. 
Belling: Ja także mam pomysł, jak 
utrzymać swe stanowisko. 
(Dokończenie nastąpi). 


llu zamordowano 
w krwawą sobotę? 


Hitler w swem przemówieniu w Reich 
stagu oświadczył, że of arami krwawej 
rzezi dn. 30 czerwca padło 77 osób. 

Przed nim oświadczył publicznie 


Źródła prywatne obliczają ilość za- 
mordowanych na 241 osoby, 

„Neuer Vorwits* podaje na podsta- 
ła, że jedynie w 
Berlin e — Lichterfelde rozstrzelano 81 
osobę! 


„Strach i histerja 
zbiorowa“ | 


Profesor umiwersytełu londyńskiego 
Artur Compton - Ricket opisał w „Ti- 
mes” swoje wrażenia z podróży w Niem 
czech i stwierdza: 

„Dwa najsilniejsze z wrażeń, jak e 
przywożę z sobą z Niemiec, mogę ująć 
w dwóch słowach: strach i ziorowa hi- 
sterja”, s 
NY OO CHYEB NOCIA Faj kef BA, 

Nowy numer 

„TYGODNIA ROBOTNIKA” 
przynosi: 

Nasz kurs na lewo, 

Droga bomby z ul. Pierackiego. 

O. N. R. bawi się w konspirację. 

Walka sezonowców łódzkich. 

Strajk generalny w San - Francisco. 

Hitler broni się! 

Strzał, który wstrząsnął światem. 

Czerwoni i brunatni, 

Z za murów obozu koncentracyjnego, 


Cena 10 gr. Do nabycia u sprzedaw- 
ców ulicznych. 
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Miasto francuskiego handlarza armat 


List z Francii 


Dwie godziny drogi koleją dzieł D5- 
jon od Le Creusot, małej mieściny prze 
mysłowej, o której jednakowoż głośno 
na całym świecie, gdyż mieszczą się w 
jej murach największe we Francji fa- 
bryki broni i sprętu wojennego; jest to 
francuskie Essen — siedziba  francu- 
skiego Kruppa: Schneidera. 

Wyruszytwszy z dworca w Dijon, po- 
ciąg w ciągu dwu godzin przelatuje 
wśród winnic Burgumdji, dopiero przy 
końcu podróży, o dwie stacje od Le 
Creusot, krajobraz się zmienia: z okien 
wagonu widać tu 3; owdzie jednolite 
grupy domków  Kkolonij robotniczych, 
kominy fabryk oraz niezwykie ożywio- 
my ruch na drogach, co prawie zawsze 
jest przymiotem wi ośrodków 
przemysłowych. 

Stacja Kolejowa ww Le Creusot wygla- 
da woale niepokaźnie, a przytem jake- 
goś smutnego á ponurego wrażenia ma- 
dają jej okopcone przez dym nietyle 
kominów lokomotyw ite pobliskich fa- 
bryk mury przyległych budynków. 

Celem moim jest zapoznać się z pol- 
ską kolonja robotniczą, która jest do- 
syć ficzna i od dawna tutaj osiadła. 

Wyszedłszy przez budynek stacyśny, 
i wchodzę na yA 


później 
szy ośrodek fabryczny w Le Creusot; 
stalownia, odlewnie, Fiia warsztatów 
kowalskich, wysokie piece. kotłown ia, 
centrala elektryczna, kopalnia i d. 
rozpościerają się obok siebie na ogrom- 
nej gwi ay 

na lewo, widzę, a 
stacji kolejowej, wallcownię i warsztaty 


re te i niezbyt obszerne : 
czą wzrok swoją jednostaĵnością; na za 
goćąc maprzemian po polsku : po fran- 
ousku. 


Pierwszy mój kontakt z naszymi fo- 
botnikami zawieram na sali, gdzie odby- 
wa się uroczystość rocznicy mi 
wego kółka amatorskiego. Na salè pia 
mężczyzn, zato uwija się po niej mnó- 
stwo dzieci w mundurkach sokolskich 
i harcerskich; zawważam też kiłłka ma- 
ciejówek strzeleckich. „wóz „abyś 
le z perwszym obywatelem i, popii ając 
piwo, gwarzymy o różnych sprawach. 

W toku rozmowy zdałem sobie spra 
wę z położenia tych zdanydh na łaskę 
fosu tułaczy i przekonałem się, że nie 
działać na 


z tem, iż czujne oko “ 
bacznie śledzi ich, czy mie czynią cze- 


księży, nauczycieli i i 
zacyj, by zwallczeli żywy datace do 
klasowego organizowania £ 
ków i e Ta wszelkim wolnościo- 
wym dążnościm klasy robotniczej. 
Wielu skarży się na niskie zarobki, 
które dla dorostego robotnika, obarczo 
nego liczną rodziną, są nie do wytrzy- 
mania: minimalny zarobek wynosi 22 
franki na dnóówkę;co na "tutejsze sto- 
sunki jest mmiej, niż mało, i mało ro- 
botników we Francji pracuje ma takich 
arumkach. ; 

Zakłady Schneidenowskie słynne też 
są z tego, że zmusza Się robotników do 
należenia do takich organizacyj poli- 
jakie idą na rękę dyrekcji. 
Znanym jest fakt, że w ostatnich wy- 
borach do parlamentu kandydat socja- 
listyczny, Paul Faure, sekretarz gene- 
rany Francuskiej Parti Socjalistycznej, 
upadł w głosowaniu, gdyż Dyrekcja za- 
groziła robotnikom znacznemi redukcja 
mi na wypadek jego wybrania. Z tej 
też przyczyny Konfederacja Pracy (C. 
G. T) mało w Le Creusot ma członków, 
a ci robotnicy, którzy do tej organizacji 
należą, są na czarnej liście i przy lada 
sposobności narażeni są na szykany; 
tak, za udział w strajku manifestacyj- 
nym 12 lutego br. zwolniono z Pracy 
tych wszystkich robotników  francu- 
skich, którzy brali udział w strajku. 
Takie surowe środki zapobiegawcze 
stosuje się do robotników francuskich, 
oczywiście, iż robotnik polski nawet po- 
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myśleć nie może o należeniu do C.G.T., l 


jeżeli nie chce być pozbawiony pracy— 
stowarzyszenia religijne, albo w najlep- 
szym razie sportowe lub kulturalne mu- 
szą mu wystarczyć do „obrony wezel- 
kich jego potrzeb do zawodowych włą- 
cznie, 

Co do traktowania robotników pol- 
skich przy pracy, to jest ono takie sa- 
me, jak w stosunku do Francuzów, a to 
z tych powodów, że robotnik polski 
jest pracownikiem, często 
nawet niezastąpionym, aprzytem n ema 
on prawa głosowania, co jest zawsze 
główną przyczyną zwycięstw popleczni- 
ków schneiderowskich. Gdyby wszyscy 
robotnicy pracujący u Schneidera mieli 
prawo głosu, to niewatpliwie zupełnie 
inaczej przedstawiałaby sę sprawa każ 
dego głosowania, Ma jednak Dyrekcfa 
specjalnie zaufanych robotników francu 
przez 


te i taka wokoło nich roztoczona tajem- 
nica, Że można rozpytywać całemi ty- 
godniami o nie bez wielkiego skutku, 
dowiedziawszy się najwyżej, że są fak ieś 
oddziały specjalne, ałe gdzie i maco, © 
tem nic niewiadomo... 

Kryzys, jeżeli chodzi o popyt na za- 
mówien ła, w Le Creusot wcale nie ist- 
niieje, chociaż co do zarobków, to poob- 
cinamo niemiłosiernie. 


dziej w swejem życiu 
wielką szkodą dla jego własnei kultury 
i dla przyszłości całej klasy beczce 
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Polska a Czechosłowacja 
wobec Rosji 


stosunki 
z Rosją sowiecką. Pierwszym 
Rządu czechosłowackiego było nawią- 
zanie stosunku handlowego z Rosji i w 
tym celu Rząd ten opracował proj 
traktatu handlowego. Az sowiecki 
poczymił swoje uwagi ego projektu 
i wyznaczył przedstawicieli do roko- 

wań z Czechosłowacją. SE 
Między Połską a Rosją istnieją nor- 
mae stosunki dyplomatyczne od roku 
1921, ale dotąd niema traktatu handlo- 
rock cji 
jowacji 
na to, na co mie zdobyła się Polska w 
ciągu 13 lat! 
Kto rozwiąże 


Roa RÓROTRE CPOO ZEEDEZ OE 
Marja Curie Skłodowska 


Dzieciństwo pozostaje nieznane nikomu, 
i nie nie wiedzą starsi, ani rówieśnicy — 
pod nazewnątrz jest jeszcze jakieś 

h pokryjomu, 
jak strzeżony zazdrośnie klucz od 7 
tajemnicy — — 


tę zagadkę?! 


Są podobne, lub różne, jak te tnne dzieci= 
i nic jest najważniejsze, czy są zawsze 
grzeczne => 
mikt nie wie, że im gwiazda bohaterstwa 
świeci, 
że widzą niewidziane „nieznane i 
wieczne — = 


Młodość może jest górna, a może 

przeciętna, 

taka sobie zwyczajna i nie Mieznacząca;— 

potem — genjusz na ozoła kładzie im swe 

piętna 

i serca im zapala: wielkie, złote słońca— — 

Spalają się na popiół swoim. własny: 

patają Się maske 
rzucają w tysiąclecia swej chwały 

imiona, 


sa, jak płynące w przyszłość plonące 


jok wskazówek wieczności wzniesione — 
ramiona — — 
Nim w pomniki zastygną w TREN 
; ch tylko wiedzie, o swe Dzieło 
jedna ich ty! ód 
jak o rzeczy bez wagi, mówią o swym 
zgonie; 


kryją Wielkość w prostocie, jak Marja 
Skłodowska — — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 
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PRAWNICZKA (magister praw) poszu* 
kuje odpowiedniego zajęcia na miejscu lub 
na wyjazd, Referencje poważne. Telefom 
585-43, albo Sienna 14 m. 38. 
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Czerwone Harcestwo 


organizacją nielegalna 


w Henrykowie 


Czerwoni harcerze Henrykowa (pow. 
wraszawski) urządzili wycieczkę. 
Chłopcy przechodzili koło posterunku 
Pol. Państw. w Henrykowie śpiewając 
„Czerwony Sztandar”. Pan posterun- 
kowy, Gontarz, słysząc śpiew „Czer- 
wonego Sztandaru", rozpoczął „unzędo- 
wanie". Wyskoczył na drogę i zaczął 
rozpędzać ów „pochód”, gdyż twier- 
dził, iż organizacja czerwonego harcer- 
stwa jest nielegalna. Pan posterunko- 
wy odniósł całkowite zwycięstwo i po- 
chód rozpędził, zatrzymując na poste- 
runku dwóch młodych harcerzy tow. 


tow. Kowalskiego i Ramusa. Tow. Ra- 
mus nie zdźął podobno beretu na po- 
sterunku, wobec czego został przez p. 
Gontarza spoliczkowany, a śpiewnik 
harcerski wyrwano mu z ręki i znisz- 
czono. Pan posterunkowy tómaczył, iż 
„Czerwony Sztandar“ jest pieśnią nie- 
legalną, harcerstwo czerwone również, 
a także i ów miebezpieczny śpiewnik, 

Spoliczkowany zażąda oczywiście sa 
tysłakcji i odszkodowania za zniszczo- 
ny śpiewnik na drodze sądowej. 

Ale cóż na to Komenda Główna P.P, 


Porozumienie czterech karbidowni 


100-procentowa podwyżka cen karbidu! 


„l. K. C," donosi z Katowic: 

„Cztery polskie 'karbidownie, a mia- 
nowicie: Chorzów, Łaziska, Zabkowice 
i Bydgoszcz porozumiały się co do 
przyszłych cen karbidu. Dzięki temu 
porozumieniu począwszy od dnia wczo- 
rajszego ceny karbidu wzrosły o 100 


proc, (!) 
Mianowicie za 100 kg. karbidu pod- 
wyższono cenę z 28 na 55 złotych, 
Nie ulega wątpliwości, że kopalnie, 
które są głównym konsumentem karbi- 
du, przeciw tej podwyżce ceny ener- 
gicznie zaprotestują. 


Ukonstytuowanie się Zarządu 
Oddziału Pracowników Miejskich 


Nowy zarząd warszawskiego oddziału, 
pracowników miejskich zw. prac. Kom. 
i Inst. użyt. publicznej ukor:stytuował się 
następująco: ) 

. Przewodniczący tow. Wachowicz, wi” 


ce - przewodnicząsy tow. Królikowski, 
Wiliński i Mroziński; sekretarz tow. To 
bolski; zastępca tow, Rysiński; skarbnik 
tow. Gębal; bibliotekarz tow, Sulejewski;. 
gospodarz tow. Kłosowicz, 


Okradzenie profesora Politechniki 


- Nocy ubiegłej około godz. 4-ej, dozor- 
ca nocny na ul. Wilanowsk:ej zauważył 
zwisającą linkę z balkonu I piętra w do- 
mu Nr.6  ' i 

Dozorca, zawiadomił Helenę Żórawj 
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Pokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA”. 
F. G. zł. 2.32. 


DŁA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNI- 
KÓW BUDOWLANYCH 
l W WARSZAWIE. 
Związek Prac. Inst, Użyt, Pubł., Od- 
dział III Elektrownia a c. zł. 150—, 
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ska, która na jeden dzień zastępuje do”. 
zorcę domu, a Żórawska niezwłocznie, 
dała znać do poiicji XIII komis. — Oka- 
zuje się, iż złodzieje zakradli sę w nocy, 
po murze i rynnie na balkon. Tam wy” 
cięłi szybę w lułciku okna i weszli dą 
mieszkania należącego do inż. prof. Po+ 
fitechnikó, Zygmunta Wojnicz - Sianożę:, 
ckiego. Policja po wejściu do mieszkania, 
stwierdziła ślady gospodarki złodziej- 
skiej. Szata była otwarta i pusta. Zło- 
dzieje byli prawdopodobnie spłoszeni, 
gdyż nie zdążyli zabrać części przygoto 
wanych łupów. zhin 

Po sporządzeniu protokółu mieszkanie, 
opieczętowano do czasu powrotu wła-, 
ściciela z letniska. i 


Zgięty grzbiet, ślepnące oczy, dbo- 
lałe ręce, zapadła pierś, dięczący 
kaszel, to był jego szewski los. Nada- 
remny był bunt, Chciały uciec znię- 
czone oczy w ‘nny świat, chciały się 
wylamać udręczone palce z pod prze- 
możnej władzy młotka i okpyta, chcia- 
ły chrypiące płuca odetchnąć innem po 
wietrzem. Choć to był ułudny, szelesz- 
czący, papierowy Świat, ale  przec eż 
był inny. Pachniał zielonemi liśćmi, mo- 
drzył się daleką mgiełką gór, szumiał 
lasem. Nie było w nim smrodu skóry, 
stuku młotka, lepk'ej ozarności smoły. 
I zdawało sę, że się już uda. Żę będzie 


jedno, szewskie życie na codzień i dvu- 


gie, uroczyste i odmienne, od święta. 
Ale wiedy przychodziły surowe, oschłe 
słowa spychając napowrót w odór war- 
sztatu, prześm'/echliwie drw'ące upomi- 
nały z nagamą: pilnuj szewcze kopyta. 
I szamotał się Seweryn Malczyk w zam 
kniętym kręgu swojej doli, w zaczaro- 
wanym pierścieniu, z którego nie było 
wyjścia. Myślał już czasem, że może tak 
właśne musi być, Że kurat on został 
stworzony do tego, a wszystko inne 
było mu zakazane, niedozwolone, odle- 
gie i niedostępne, Wszystko, co nie by- 
ło mu zakazane, niedozwolone, odległe 
i miedostępne. Wszystko, co nie było 
dratwą, młotkiem, skórą i smołą. Mię- 
dzy tamtem a tem była zakreślona gra- 
nica, wąska, przepastna szczelina, któ- 
rej nie da się przejść na Żaden sposób, 
Chore miał serce z udręki, z tego, co 
nie dało się nikomu powiedzieć, z nie- 
naw ści do swojej niewoli, z bezsilnego 
buntu, z owych natrętnych wierszy oin 
nym, pachnącym, barwnym, słonecznym 
świecie, 

I jakoś wtedy sprowadził się do izby 
obok ślusarz, Ślusarz jak ślusarz. Maj- 
strował coś swojemi narzędziami, gwi- 
zdał przez zęby. Ale w n'edziele, świę- 
ta, a nawet w powszedni dzień, wieczor 
rami, nie uświadczył śo w domu. Nie 


WIE 


byłoby w tem nic dziwnego — więcej 
takich było. Ale ślusarz nie wracał p'- 
jany, Znaczy się — nie z szynku. Za- 
chodził w głowę Seweryn Malczyk, — 
gdzie też tamten przepada. A że jakoś 
zgadali się raz, drugi, tamten zajnzał do 
szewskiej izby — nie wytrzymał i zapy- 
tał, 

Słuchał Seweryn Malczyk i kiwał gło 
wą, Pewnie, obiło się nieraz o uszy, tu 
i tam, ale jakoś nie miał na to głowy. 
Jakoś to przyszło teraz całk'em inaczej. 
Zastanowił się głęboko na swoim szew- 
skim stołku, Ale nie daje się tak odrazu. 
—Tyłko weszły w nałóg pogawędki ze 
śłusarzem, Wchyłony przez okienko do 
szewskiej izby, wsparty łokciami na nad 
próchniiałej ramie, ślusarz gębował i ge- 
bował. Seweryn Malczyk słuchał, Zrazu 
trudno, potem i łatw'ej przyszło mówie 
nie i jemu. Wreszcie i to najważniejsze, 
Po długich rozterkach i namysłach po- 
kazał ślusarzowi swoje świstk'. Zapisa- 
ne nezdarnemi kulasami kartki papieru 
i wycinki odpowiedzi, Świstając machi- 
nalnie przez zęby, ślusarz czytał Nie 
śmiał się, wcale nie. Rozprostowując 
dłon' ą zmięty pap'er, jąk tłomaczyć, — 
Dowiedział: się Seweryn Malczyk, że nie 
tak łatwo pisać wiersze. Że trzeba wie- 
dzieć co i jak, że trzeba czytać, że trze- 
ba znać więcej, niż warsztat szewiski— 
Dow 'edział się, że jak było, to było ale 
mieli swoją rację i owi panowie z re- 
dalkcji. | 

Zadumał się teraz Seweryn Malczyk 
nad swoją krzywdą. Zapiekło go w ser- 
cu, że oto naprawdę pow'nien pilnować 
kopyta, Że szkoda było pieniędzy ma 
papier i wszystko, Podniósł na spoko- 
ną twarz sąsiada zaośnione oczy. Gnie- 
wnie uderzył czarną pięścią w stołek. 

Ale ślusarz tłomaczył. Tak, z gęby do 
gęby, łatwo to było pojąć, Zadziwił się 
szewc,.że to takie jasne i proste, a on 
własnym rozumem nigdy do tego nie do- 
szedł. Leżało przecie jak na dłoni, po- 


KOŁO GAZOWNIKÓW P. P. S. odbę- 
dzie posiedzenie w piątek 20 b. m. przy 
uł. Długiej 21 (Zw. Zaw. Transportow- 
ców). . f 


Warszawska Org. Młodz. TUR. 


KOŁO IM. K. PRAUSSA. W czwartek 
dnia 19 lipca o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu przy ul. Czerwonego Krzyża 20 od- 
będzie się zebranie członków i. sympaty- 
ków z referatem tow. Z. Mitznera, na te- 
mat „Cele i zadania organizacji“. 


Nowa taksa aptekarska 


Dnia 18 b. m. została ogłoszona i w 14 
dni od tej daty wchodzi w życie nowa tak- 
sa apiekarska. Cena lekarstwa, sporządzo- 
ego podług recepty, oblicza się przez do- 
danie ccn za materjał, za naczynia i za 
sporządzenie lekarstwa, Taksa ustala ceny 
na poszczególne środki lecznicze, na naczy- 
nia i na wszelkiego rodzaju prace, zwią- 
zane ze sjrorządzeniem lekarstwa. 


Za każdą jednorazową ekspedycję nocną 
od godziny 22—8 bez względu na to, z ja- 
kiej liczby przedmiotów składa się ekspe- 
dycja, apteki pobierać będą dodatkową o- 
plate w wysskości 1 złotego. 

Za specyfik farmaceutyczny nie może 
być pobrana cena wyższa od oznaczonej na 
etykiecie. 


Przepisy | 
0 środkach kosmetycznych 


W 6 miesięcy od dnia 18 bm. wchodzi w 
życie rozporządzenie ministra opieki spo- 
łecznej o dozorze nad wyrobem i obiegiem 
środków kosmetycznych. Wszystkie Środki 
kosmetyczne, przeznaczone do oczyszcza” 
nia, barwienia i pielęgnowania skóry, wło 
sów, paznogci, jamy ustnej i zębów, mogą 
być wprowadzane w obieg tylko po uprze- 
dniem zarejestrowaniu przez Min. opieki 
społecznej. 


STAN POGODY wig PIM 


Śląsk, Podhale, Tatry, Małopolska. Wscho 
dmia i Pokucie: przeważnie pochmurno z 
obfitemi deszczami i skłonnością do burz, 
Temperatura bez większych zmian. Słabe 
wiatry północne i północno-zachodnie. Pó- 
zostałe dzielnice: pogoda słoneczna i bar- 
dzo ciepła z lekką skłonnością do burz w 
dzielnicach wschodnich. Słabe wiatry naj- 
pierw z kierunków północnych, potem — 
miejscowe. 


: [Kronika organizacyjna | 


| 


| 


| 
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pokłutej szydłem, 


haratanej młotkiem, 
posmarowanej smałą dłoni. Mówiło wy- 
raźnie, jaskrawą wymową, I dop'ero a- 
kurat ten ślusarz mus'af mu to opowie- 
dzieć... 


Jakoś się przestronniej zrobiło w 
szewskiej głowie. Jakby okulary nowe 
włożył na miejsce tamtych, pękniętych 
przez środek i zw'ązanych przy odlatu 
jącej oprawie nitką, Już się nie trzeba 
było wysmykiwać z ciasmoty szewskie- 
go warsztatu białym paskiem papieru, 
koślawą zwrotką wiersza o n'ewidzia- 
nych górach. Rozwarł się poza warszta 
tem cały szeroki świat, nowy „olbrzymi, 
niesłychany. Było tam. dość powietrza 
dla oddechu chorych pluc, było tam 
dość barw dla zmęczonych oczu, było 
tam dość, innej, nie szewskiej pracy dla 
szewskich rak, W chorowitem zjedzonem 
nędzą c'ele Seweryna Malczyka zatlił 
se ogieniek, żywy, grzejący rosuący w 
zloty płomień, 

Trudno mu było ruszyć z warsztatu, 
gdzie śniedział przez tyle lat, Ale dał 
się wreszcie namówić. Poszedł. Rację 
mieli, pewnie, że tak było. Któż miał o 
tem wiedzieć lepiej od miego, wyrosłe- 
go na podwórze, gryzionekio wiecznie 


biedą szewca , j 
— Słusznie mówią, Józefie... 
— No? 


— Aleby to jeszcze naczej trza. Wy- 
garrąć ludziom co i jak, sprosta. Żeby 
aż zawierciła w bebechach. 

— No, mema co, tylko wy się kiedy 
do tego weżcie! 

— Jakto? — przeraził się Malczyk. 
Ale nieszczerze. Bo go aż chętka naszła 
z przemożną siłą, Stał ' słuchał, a war- 
gi mu się same muszały, Kładąc się spać 
obmyślał sobie, jakby- to było. . Coraz 
bardziej oswajał się z tą myślą, Czemuż 
by nie? Językiem przecie ruszać wydo- 
li. No i swoje ludzie, nie dbcy. No pew- 
nie — stukał młotek, A jakże — do 


| pierwsze słowo utknęło w gardle, 


70-letnia Honorata Korbecka ołnuła 
się esencją octową na ul. Sierakowskiej, 
wprost remizy tramwajowej. 

28-letni Piotr Korzejewski, robotnik, 
(Handlowa 1), w zamiarze samobójczym, 
zadał sobie nożem ranę ciętą klatki pier 
stowej. 

30-letnia Helena Rozenbergowa otru- 


Tragiczne samobójstwo starca 


na cmentarzu 


Wczoraj rano służba cmentarza św. 
Wincentego na Bródnie, zauważyła w 
kwaterze 44K. wiszącego na drzewie, 
między grobami jakiegoś starca. Wiszą- 
cego zdjęto i wezwano Pogotowie, Le- 
karz stwierdził śmierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinami. Ze znalezionych 
przy denacie dokumentów, okazało się, 
iż jest to 66-letni August Jan Preiss, 
(Wronia 19). Starzec przez kilkanaście 
lat mieszkał w tym domu, Na jesieni r. 
ub. po zredukowaniu go z Państwowej 
Fabryki Karabinów, gdzie pracował ja- 
ko rymarz, sprzedał mieszkanie, część 
sprzętów zaś (łóżko, stolik, kosz i t, p.) 
ulokował na strychu w tymże domu. 
Straciwszy z biegiem czasu otrzymane 
z fabryki pieniądze, Preis, znalazłszy 
się w krytycznem położeniu, utrzymy- 


Samobójstwo Greka 


Dochodzenie, przerpowadzone przez 
policję 16-go komis, w sprawie samo- 
bójstwa na kolonji Grottgera, w Moko- 
towie, ustaliło, iż denatem jest 23-letni 
Teodor Kazantyjdes, Grek, pnzybyłły do 
Warszawy. przed czterema miesiącami 


Tajemniczy samobójca 
Trzy powody odebrania sobie życia 


Nocy ubiegłej około godz, 5-ej dozorę 
ca nocny na ul. Grotgera w Mokotowie, 
znalazł na polu, pod parkanem parku 
Promenada, zwłok! jakiegoś mężczyzny, 
lat około 25-ciu, — Lekarz Pogotowia, 
stwierdził śmierć wskutek rany postirza- 
łowej prawej skroni, Śmierć nastąpiła 
przed kilku godzinami, gdyż zwłoki był 
ły już stężonę. Rewoltweru przy denacie 
nie znaleziono. Samobójca był bez maji 


Śmiertelne zatrucie gazem = 


23-letnia Zofia Zdanowska, studentka 


Uniwersytetu, (Leszno 113), zatruła się i kim przewiozło Pogotowie do szpitala 


om a i- mame eaea a meane M D. 


powiadały kołki. Nic wielkiego — skrzy 
piała dratwa. 

„I odważył się pewnego dnia Seweryn 
Malczyk, Choć na sali było pełno jak 
nab'ł Zrazu się pod nimi nogi ser. 
ale 
potem szło. I za chwileczkę poczuł, jak 
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Masowe samobójstwa 


| Papoulidisa, właściciela cukierni Grec- 


'15-ej wyszedł i więcej nie wrócił, 


i 


| 


mu idzie po ciele dreszcz, jak się wszy- ' 


stko składa, rozwija, kończy jak trze- 
ba. Teraz : z mgły jaką mu się zakry- 
ła sala, zaczęły się wynurzać twarze — 
twarze słuchających ludzi. Sprosta so- 
bie mów'ł Seweryn Malczyk. Nie o gó- 
rach, które widział na obrazku. O swo- 
jej szewskiej robocie i szewskim losie, 
o butach i ślepnących oczach, o swojej 
babie, co się jej zmarło na suchoty i © 
małej Mańc), co, szewska córka, ać do 
zimy boso lata po podwórzu. 

I widział, że go słuchają. Cichutko 
było na sali i patrzyli wszyscy w niego, 
Seweryna Malczyka, szewca. Nawet 
stołek żaden nie zaskrzypiał. Tak wy- 
lał przed ludźmi swoją biedę ^ utrapie- 
nia, swój przeklęty szewski los. i kiedy 
z mglą w oczach i zawrotem głowy od- 
chodził od stotu, słyszał, jak mu klaskia- 
ją, klaskaja, a Józef przyszedł i uścis- 
nat rękę, Czarną, pozbijaną rękę szew- 


ca. 

Przyszedł tego dn'a Seweryn Malczyk 
do domu z twarzą odświetna, jak nigdy 
Prosto do zamkniętej szuflady. Wyszar- 
pnął ze stolika, całą garścią wziął bia- 
łe wycinki. Szurnął je w piec, w plo- 
mienie, I jeszcze tamto, co napisane a 
niewysłane. O górach i o palu. Nie, nie, 
to nie byly wiersze Seweryna Malczy- 
ka, Swój najpiękniejszy wiersz stwo- 
rzył dziś — i słuchało go tysiące ludzi, 

I teraz jak zwrotka za zwrotką. Na 
jednem zgromadzeniu, na drugiem, Na- 
wet tu, ne podwórzu. Od mieszkania do 
mieszkania. N'ósł Seweryn Malczyk swo 
ja oldnalezioną prawdę, swój czerwony 
bumt, wyłowitły z czarnei smoły, zciem 
nej izby podwórka. 


| 58345 54117 
; 80256 86305 87908 91612 108771 109148 


ła się jodyną w bramie domu Wołska 14, 

36-letnia Romana Jakubowska, pra- 
cowni.ca igły, napila się jodyny w miesz- 
kaniu własnem, (Żórawia 13), Despera- 
tom pomocy udzieliło Pogotowie. Kor- 
becką w stanie ciężkim prezwiozło „do 
szpitala Wolskiego. 


wał się z jałmużny. Pewmego dnia stas 
rzec został zatrzymany przez policjanta 
i skierowany do miejskiego domu eta- 
powego i zakładu rozdzielczgo dla do~ 
mów pracy i przytułków (Przebieg 3): 
Wyrokiem sądu, Preiss został przydzie= 
lony do jednego z domów pracy na pro” 
wincji, gdzie przebył kilka miesięcy. 

W tych dmiach starzec przyjechał da 
Warszawy i znowu udał się do domu 
Wronia 19, gdzie spędził kilka nocy ns 
klatce schodowej, Rozmawiaąc z dozor- 
cą domu, P, upoważnił go do sprzedaży, 
pozostawionych na strychu resztek rur 
chomości. Było to w ub. piatek. Od tej 
pory Preiss już nie wrócił. 

Żona zmarłego tragiczną śmiercią 
starca przebywa w szpitału Jana Boże” 
go. 


K. zamieszkiwał, jako sublokator, przy. 
ul, Mariańskiej 6 u kupca Panteleimona 


kiej „Olimpos“, Kazantyjdes pracował 
w tejże cukierni, W ub. wtorek o godz 


rynarkó, kamaszy : skarpetek. Wszystko. 
to leżało obok niego. Nadto leżały: ołó” 
we, kołnierzyk, krawat i list w języka, 
rosyjskim pisany ołówkiem. Z treści If: 
stu wynika, że denat stracił matkę ® 
majątek oraz, że jest nieszczęśki r 
wskutek zawiedzionej miłości. 

Zwłoki tajemniczego denata przewie” 
ztono do prosekforjum. 


gazem świetlnym. Zatrutą w stanie cię- 


św, Ducha, gdzie zmarła. 


Loteria 


I CIĄGNIENIE. 


W dniu wczorajszym padły następujące 
główne wygrane: 

ZŁ. 50.000 — 51914. 

ZŁ 5.000 — 109877. 

. ZŁ 2.000 — 19581. 

Zł. 1.000 — 32716 94659 127274. 

Zł, 500 — 20797 24260 38390 11754 
84522 101525 106241. 

Zł. 400 — 2223 21285 25100 34468 51575 
55448 94273 95829 102084 123558 154081. 
157312. |. 

ZŁ. 250 — 35116 47447 56645 58918 
60637 91300 94425 99323 1060010 11008Ż 
122430 154142 161768. | 

Z}. 200 — 6098 19291 23335 23915 2810 
29072 36721 42510 42791 42893 49796 52 
56381 59880 63337 - 80595 
122024 124395 128847 129536 134996 
1535738 158408 166016. 

II CIAGNIENIE. 

20.000 zł. 113766. 

10.000 zł. 10788 53155, 

5.000 zł. 8348. 

2.000 zł. 80425 14417. 

1.000 zł. 46632 160372 1615837. 

500 zł. 1203 17331 106321 115684 122648 
140102 142212. ok 

400 zł. 30913 38226 40660 46701 66797 
18698 96772 115116 123809 147220 157997 
165088 165545. " 

250 zł, 25350 32002 32417 33178 348 
35865 43178 75030 ` 77635 80372 85 
91965 92411 107232 117778 128812 123538 
138884 146295 153727 155110 157251. p” 

200 zł. 1421 2554 2647 3163 p i 


15427 15899 17640 20284 23434 a 
24769 29661 35521 39246 41211 4% í ; 
49995 54064 64136 66801 67298 = ; 
69649 80850 39543 92881 95461 96 


101267 
119293 
144987 
167484 


Z WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dewizy: Belgja 123.58; Gdańsk 172%" 
Holandja 358.45; Kopenhaga 119.10; u 
dyn 26.66; Nowy Jork 5.28 i pół; NAS |, 
Jork (kabel) 5.29: Paryż 2199; Szwsłię | 
rja 172.50; Sztokholm 137.50; Włochy, 4 
Berlin 203.00. > 


t 


101835 104928 111560 
121045 135817 140345 
150085 163679 165070 
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REAS W. 257 CEEE 


(Kor. własna). 


cjantów, wtargnęli do mieszkana Zie- 
lonkowej i bez nakazu sądowego zaczęli 
wyrzucać chudobę Zielonkowej poprzez 
żywopłot i ulicę na pole rolnika, sąsia- 
dującego ze szkołą. 

Zrozpaczona wdłowa, znalazłszy się 
bez dachu nad giową oraz nie mogąc 
nigdz e znaleźć sprawiedliwości, napiła 
Się esencji octowej. Odiwieziona do szpi 
tala w Puławach zmarła nazajutrz. 

Wieść o samowoli nałęczowskich ka- 
cyków, btórzy są znanymi tutaj działa- 
ozamı BB., wzburzyła wszystkich miesz 
kańców, Wyrzucone na pole rzeczy tłum 
wniósł z powrotem do izdebki. Pojaw:- 
ły się odezwy, żądające wydalenia nie- 
ludzkich działaczy bebeckich ze wszy- 
stkich organ zacyj, do których należą 
oraz do bojkotu towarzyskiego trzech 
wymienionych panów, Rodzice dzieci, 
uczęszczających do szkoły powszechnej, 
zapowiadają bojkot szkoly, jeśli p. Szu- 
bert, człowiek bez serca, będzie nadal 
klerował wychowaniem ich dzieci. Lau- 
dność wobec tego pana zajmuje tak groź 
ną postawę, że uważsł on za polrzebne 
wysłanie z Nałęczowa swej rodziny, 
Ewakuacji rodziny p. kierownika towa- 
rzyszyły $wizdania i wrogie okrzyki. 

M eszkańcy Nałęczowa żądają satys- 


Strzelają do ludzi jak do psów... 


Postrzelenie trojga bezrobotnych 


Pisma bydgoskie donoszą: zgruchotane kości w dłoniach i stawach 
; W nocy z 12 na 13 b. m. bezrobotni | i poprzecinane żyły, przez co stracił 
2 Bąkowa udali się na pola gospodarzy | władzę w rękach. Trzeci raniony Zo- 
bzowskich cełem dokonania kradzieży | stał bezrobotny Peidak, któremu kula 
ziemniaków. - | ucięła mały trzeci palec- od ręki. Pozo- 

W czasie wyrywania krzewów i wy- | stali dwaj: Siwek i Zaremba nie odnie- 
bierania ziemniaków zauważyli na są- , śli żadnych ran. Rannymi zaopiekowa- 
Siędniem polu zbliżającego się do nich | li:się dwaj inni bezrobotni, zanosząc 
człowieka. Spłoszeni poczęłńi uciekać | ciiary do domu, poczem zawezwano 
do domu w kierunku Bąkowa, Nagle | lekarza.. 
Dadi strzał. w tej samej chwili upadła Jak się później okazało, strzelał do 
Taniona kobieta, żona  bezrobotnejjo | bezrobotnych z karabinu nie właściciel 
a Kula przebiła biedną kobie- | ziemniaków, lecz sąsiad p. Gardzielew- 
€ na wylot, pozostawiając większy o- | ski, gospodarz z Bzowa. 
twór w brzuchu. Drugi ranny został | Śledztwo w tej sprawie prowadzi po- 
Mąż jej Papke w obie ręce. Biedak ma | sterunek P. P, w Warlupiu. 


wan AAAA NSE - $: 


Co wyświetlają kina? 
$ ADRIA: „Cień szczęścia“. MASKA: „Chandu“ i „Na Sybir". 


APOLLO: „Csibi” z Fr. Gaal MIEJSKI: „Pil i "BJ UA | r: 
ATLANTIC: „Uciekinierzy”, aeea ra AS TAE mana 


AA: p odjęck C zzo KNOTFATR MIE 
AMOR: „Meksykanka” i „Mumja”. Pocz. seansów godz. 5.30, 8, J 


AS: „Precz z teściową” i „Orły na u- 
więzi (Małygin)”, PODWOJNY PROGRAM 


CASINO: „Podwójny program Foza“, | WROGOWIE MAŁŻEŃSTWA 


CAPITOL; „Rendez-vous w Wiedniu” (pierwszy ekran) Flip i Flap 


„Bunt w Szanghaju“, CÓRKA PUŁKU (wznowienie) 
CAPITOL 


Nadprogram PARAMOUNT 
Marszałk. 125, p. 4 


Ceny miejsc: od 50 groszy do zł. 1.05. 
NO í 
RENDEZ-VOUS WY SPLENDID: „Szalona noc w 
w WIEDNIU 


ZOO" : rewja, ` 
JOHN BARRYMORE NOWA TOMBOLA: „Rewizor* i „Po- 
DIANA WYNYARD 


żegnanie z grzechami”. 


Spokojny zawyczaj Nałęczów został 
Przed kilkoma dniami wstrząśn ęty zaj- 
ścem, które poruszyło nietylko miesz- 
kańców Nałęczowa, lecz do żywego o- 
burzyło również bawiących tu kuracju- 
szów z różnych strom kraju, 

Od siedmiu lat dozorczynią w tutej- 
szej szkole powszechnej była wdowa 
Zielonkowa, która ze skromnej pensj: 
swoje utrzymywała czworo dzieci oraz 
zamężną córkę i bezrobotnego zięcia. 
Ostatn'o kierownik szkoły Szubert zwol 
nił Zielonikiowa i zażądał od nej, aby 
wyprowadziła się z zajmowanej wraz z 
rodziną izdebiki, 

Zielonkkowa nie mając ani 'nnej pra- 
cy, ani mieszkania oc qgałą się z opu- 
szczeniem izdebiki, 

Wówczas .kierown'k szkoły Szubert, 
pisarz gminny Konarzewski oraz sołtys 
Derecki, wezwawszy do pomocy poli- 


BIE seen TACY A 


poz TRA 


Zastrzelenie bandyty 


Pod wsią Rozbórz powiatu Pirzewor- 
skiego został zabity przez policję groź- 
ny bandyta Byk. (PAT.). 


damea zen a wn w ww RA OO W www T- 


2 
doskonałe 
filmy 


BUNT AE OKO: „Lady Lou” i „Raj 
w SZANGHAJU ||| 5" - > 
FAY WRAY PROMIEŃ: „Bandyta detektyw" i 

„Nowoczesny bohater“, 


PAN: „W 80 minut dookoła świata” 


„Sztuka życia* i re- 
z Douglas Fairbanks. 


ELJOS: « - : 
KO PRES lot" ; dodatki. 


wp UOSSEUM: 


COLOSSEUM MAŁE: „Syn Indji", 
n : „Czarowna noc“ i rewja. 
RISTAL: „W niewoli piratów” i 
WSlim kombinuje”, 


| TAMA: „Sekret kobiety” i „Brat dja- 


Junackie 
i niesły- p 


chane 
$ przygody | 
| pILHARMONJA: „Dama od Maxima“, | |] "lubicóca 
i RUM: „Bohaterski czyn“ i „Scho- świata , 


cle swoje smutki”, 


DOUGLASA FAIRBANKSA 


a RR MINUT _NAOKOŁO 
W 80 ŚWIATA 


w 
filmie 


! „Kiki“ i rewia. 
MAJESTIC: „Posażna jedynaczka”. 


majestic 


d z: WIAT 43. Pocz. 6 


PETIT TRIANON: „Przyjaciele i ko- 
chankowie** i „Serce olbrzyma”, 


„RIVIERA: „Miłość na rozkaz“ i 
„Flip i Flap robią karjerę”, ` 
ROXY: „Demon wielkiego miasta” í 
M N k gss | 
SOKÓŁ: „Grzech“ i 
ów“. 
STYLOWY: „Dzielny chlopiec", 
TON: „Niepotrzebne dziecko”. 
UCIECHA: „Moje marzenie to ty“ 
z Liljaną Harvey. 
UNJA: „Ich ostatnie spotkanie”, 
. VARIETE (Cyrk); Rewja „Coraz le- 
piej” i film „Szpieg w masce”. 


„Król niedołę- 


ANE APE DBP AI SE ERA E Dg A S AE RE A ZEASAR = ZEE ZART TRAN ZRK RZA BOCA OE ZER ZEE UŻY LOWE OAZA WOODEN E PEEP ZO APE ROG YRZE RÓ a 37 


„ROBOTNIK*, czwartek, 19 lipca 1934. IFTTERTERACSZR ZP EPPO aa AZER O „Sy. 5 | WROC 
Tragiczne zajście w Nałęczowie 


Samobójstwo dozorczyni szkoły powszechnej bezprawnie wyeksmitowanej 


| 


fakcji za naruszone elementarne poczu- 
cie praworządności, Do maja 1926 roku 
było „zadużo mieprawości w Polsce". 
Czyż obecnie jest tych nieprawości 
mnie, gdy każdy bebek uważa, że 
sam może sobie wymierzać spraw edli- 
wość i krzywdzić biednych ludzi? 
Nałęczowska ludność oczekuje ‘nter- 
wencji władz wojewódzkich, wg 


M BOCZÓW DE RE PRO A 


Włamanie 
do biura spedycyjnego 


w Krakowie 


Ubiegłe; nocy nieznani sprawcy do- 
konali w Krakowie włamania do biura 
spedycyjnego Langera i Nadłela przy 
ul, św. Gertrudy, Włamywacze po roz- 
pruciu kasy skradli kilka tysięcy zło- 
tych. Dochodzenia w toku. 


Katastroiy: i nieszczęśliwe wpadki na 
kopalniach i biedaszybach w Zagłębiu 
Dąbrowskiem są codziennem zjawiskiem. 

W poniedziałek w nocy w kopalni Mo 
drzejów podczas rozsadzania dynamitem 
ściany węgla oberwała się bryła wę- 
gla, przyśgniatając pracującego na dole 
56-letniego górnika Augusta Olesia, po 
chodzącego ze wsi Bobrek. Po kilku go 
dzjnach zwłoki nieszczęśliwego wydo- 


byto. i 
W kilka godzin później we wtorek ra 
no zdarzyła się druga katastrofa na Dę- 


Dramat rodzinny 


w Częstochowie 


W poniedziałek popełniono w Często- 
chowie mord. 25-letni Władysław Sie- 
radzki zastrzelił przyjaciela swej matki, 
28-letniego Stefana 'Stobrawę. 

Przed kilku laty 54letria Marja Sie- 
radzka, właścicielka domu, wdowa po- 
siadająca 7-ro dzieci, poznała młodego, 
notowanego w kronikach kryminalnych 


Stefana Stobrawę ¢ zaprzyjaźniła 
się z nim. Ponieważ Stobrawa mal- 
tretował dorastające dzieci swej 


przyjaciółki, a poza tem zachodziła o- 
bawa, że ożeni się z ich matką, a wów- 


na ad zato wrz O i 


show 


WIADO 


Sport robotniczy 


W. .R. S. K. O. powziął następującą U- 
chwałę: „W ostatnich czasach, związki 
państwowe kilkakrotnie wystawiły zawo- 
dników klubów robotniczych w reprezen- 
tacjach państwowych do zawodów z re- 
prezentacjami sport. państw będących 
pod bojkotem sportu robotniczego. W 
związku z powyższem uważamy za konie- 
czne, w interesie sportu robotniczego i je- 
go godności, aby zanim nastąpi całkowite 
odseperowanie się od sportu mieszczań- 
skiego, Z. R. S. S. wystąpił do poszcze- 
gólnych związków państwowych z katego- 
rycznem żądaniem, aby wystawianie za- 
wodników będących członkami Z. R. 8. 8. 
do reprezentacji mieszczańskich mogło od 
bywać się jedynie za pośrednictwem i zgo- 
dą Z. R. S. S. Dotychczasowy stan rze- 
czy jest niezmiernie krzywdzący dla za- 
wodników: — uchylanie się bowiem, za- 
wodnika od udziału w reprezentacji mie- 
szczańskiej, grozi dyskwalifikacją ze stro 
ny Zw. mieszczańskiego — wzięcie zaś 
udziału grozi sankcjami ze strony władz 
sportu robotniczego, nie licząc już, że sta- 
je się przed dylematem:  ideologja czy 
sport, wówczas, gdy dylematu tego zgoła 
zresztą nie proporcjonalnego mogłoby, 
swobodnie nie być. 

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA POL- 
SKI W GRACH SPORTOWYCH. Turniej 
o robotnicze mistrzostwo Polski w siat- 
kówce i koszykówce w konkurencji męs- 
kiej odbędzie się na obozie w Hallerowie 
(nad morzem) w dn. 4 i 5 sierpnia r. b., 
w konkurencji zaś kobiecej w Buczowie, 
st. kol. Stary Sambor, również na obozie 
w dn. 4 i 5 sierpnia r, b. 

Zniżki kolejowe 80 proe. na mistrzost- 
wa i z powrotem zapewnione. 

W skład konkurencyj kobiecych wcho« 
dzi również hazena. 


Lekkoatletyka 


KUSOCIŃSKI BEZKONKURENCYJNY 
W KOLONJI. W Kolonji rozegrane zo- 


| 


REPO EDP SEIO EDOD NE ZABORCA OCGEKAE 


Nieustanne katastrofy na kopalniach 
i biedaszybach 


OŚCI 


Obóz Czerwonych Harcerzy 


pod Gostyninem 


Piękna i 
Ładne namioty, wesołe, zadowolone oczy 
harcerek i harcerzy. Nastrój bardzo mi- 
ły i taki — szczerze serdeczny. Kiero- Nikomu się z młodziutkich harcerek 
wnictwo obozu z tow. Wojciechowskim | i harcerzy spać n.e chce, wszyscy roz- 
na gzele z wielką pieczołowitością i | bawieni. Pobudka jednak wzywa do „za 
pewną dumą zapoznają przybyłych go- | kończenia ogniska”. Wszyscy stojąc 
ści ze stanem obozu. W roku bieżącym | śpiewają „Na barykady”; pieśń się koń- 
jest 180 harcerek i harcerzy. Sprawy | czy i wszyscy udają się do namiotów na 
załatwia się demokratycznie —,„parla- | spoczynek. l 
mentarnie; na ozele obozu stor) Rada Przed „rozpoczęciem Ogniska”, spe- 
Obozowa, która decyduję we wszyst“ | cjalna komisja artystyczna „obejrzała 
kich ważniejszych sprawach. Pożywie” | wszystkie namioty, z k'órych wyróżn:- 
mie obfite i urozmaicone. Po kolacji | ła 1 — Zespół męski harcerstwa « 
właśnie cały obóz przy ognisku spędza | Piotrkowa, 2— grupę Kutnowską, 3—Pią 
w bardzo żywym i serdecznym nastro- | ty zastęp żeński i 4 — R. T. P. D. 
ju długie chwile, które szybko płyną. Obóz spoczywa, tylko straż oboze- 
Ognisko — to duże koło amflteatralnie | wa czuwa, zmieniając się co dwie godzi- 
urządzone, w środku którego płonie | xy. ; 
prawdziwe ognisko. Następuje a owce O 7 rano — pobudka, wszyscy zdrowi 
sj PY, SA > z — idą kąpać się, chorych prawie n.e- 
tem recytacje, śpiewy c ia- ma. Odpoczynek, drugie śniadane, po 
rowe deklamacje i popisy r g tem lekcja śpiewu chóralnego, odpoczy” 
nek, o godz. 2 obiad. W trzy godziny 
po obiedzie znów kąpiel, odpoczynek, 
kolacja i ognisko. 

Czas upływa w miłym i wesołym, a tak 
że pożytecznym dla duszy i ciała na- 
stroju. 

Będę miłe wąpominał chwiłe spędzone 
z naszemi najmłodszemi towarzyszka- 
mi i towarzyszami w Obozie Harcer" 
skim. 

Jedna tylko myśl mnie prześladowa- 
ła: smutek napełniał mnie, gdy wraca- 
łam z Obozu, że tak mało dzieci może 
korzystać z tego, bo zaledwie 180, a 
przecież tych, co chciehby tam być ra- 
zem ” cieszyć się słońcem, lasem wodą 
i seredcznem towarzystwem jest w na- 
szej b.ednej Połsce tak dużo, tysiące, 
dziesiątki tysięcy. Trzeba walczyć o to, 
by wszystkie dzieci robotnicze mogły 
w przyszłości spędz ć choć jeden mie- 
siąc w równie świetnie zorganizowa- 
nych obozach Czerwono - Harcerskich. 

MIKOŁAJ, 


PEPEO TEIE EEES RERE PIZA 
NASZA RUBRYKA 


ABSOLWENT DYPLOMOWANY Wył- 
szej Szkoły Handlowej ze znajomością bu- 
chalterji, korespondencji polsko - niemiec- 
kiej, oraz maszyny, przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie; udziela korepetycji z przedmiotów 
handlowych i gimnazjalnych. Tel. 596-01. 

MŁODY INTELIGENTNY CZŁOWIEK, 
lat 17, poszukuje jakiejkolwiek pracy. Ła- 
skawe oferty kierować do Red. „Robotni- 
| ka“ dla J. Z. 


stycznych. Miło, serdecznie, wesoło, na 
wszystkich. twarzach igra uśmiech; po 


malownicza miejscowość. 
| udanem przedstawieniu oklaski. 
| 


a m ma a a 


bowej Górze pod Sosnowdem w jed- 
nym z „biedaszybów", Ziemia w bieda- 
szybie wskutek ulewnych deszczów roz 
mokła i zesunęła się z powierzchni, za- 
sypując całą odkrywkę o głębokości 
kilkunastu metrów. Dwaj pracujący w 
niej górnicy zostali żywcem zasypani. 
Zorganizowano akcję ratunkową i przy- 
stąpiono natychmiast do pracy nad od 
kopaniem zasypanych, jednak do godzin 
wieczornych akcja ratunkowa nie dała 
rezultatów, Nazwisk obu bezrobotnych 
również narazie nie ustalomo. 


czas majątek dzieci zostanie uszczuplo” 
ny, dochodziło na tem tle do awantur, 
a ostatnio cała rodzina stanęła przed 
sądem. TEN 

Stobrawa zeznawał wówczas przeciw- 
ko synowi swej przyjac:ółki, oskarżone- 
mu o pobicie swej matki. 

W poriedziałek późnym wieczorem, 
gdy Stobrawa powracał ze swą przyja- 
ciółką do domu, syn strzelił do niego z | 
okna. Stobrawa ranny w szyję, po kil- 
ku godzinach zmarł w szpitału. Sieradz- 
ki uzbrojony w rewolwer, zbiegł 


u m w O m a w e 


punn -— — was, 
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PORTOWE 


ło w pierwszym tygodniu sierpnia b. +. 
w Pradze i Brnie. 

W myśl umowy Polski Zw. Pływacki 
będzie musiał. zapłacić odszkodowanie w 
wysokości 500 dolarów, 

Czechosłowacki Zw. Pływacki postano- 
wił zawiadomić PZP, że nie chce wykorzy- 
stać tego odwołania dla zdobycia walk'o- 
ver'em na własność puharu przechodnie- 
go, jaki by im przypadł w razie tegorocz- 
nego zwycięstwa. Czesi pragną zdobyć 
puhar na drodze walki sportowej i dlate- 
go. postanowili zaczekać aż do unormowa- 
nia stosunków polsko - czechosłowackich, 
aby rozegrać wówczas mecz z Polską. 


Sporty wodne 


POLSKI YACHT ZWYCIĘŻA .W RE- 
GATACH GDYNIA — HEL — GDYNIA. 

Staraniem Yacht Klubu Polski odbyły 
się w Gdyni regaty żeglarskie na trasie 
Gdynia — Hel — Gdynia. Startowało 8 
yachtów. Zwycięstwo odniósł yacht Pol- 
skiego Klubu Morskiego . w Gdańsku 
„Olga“. k i ; 

Trasę 22 mil morskich przebył zwycię- 
ski yacht w dobrym czasie 4 godz. 22 min. 


Różne wiadomości 


W PIOTRKOWIE na stadjonie miej- 
skim rozegrane zostały zawody © mistrzo- 
stwo Okręgu Warszawskiego Kolejowego 
P. W. w lekkiej atletyce, grach sportowych 
i w trójboju techniczno-kolejowym. Star- 
towało 240 zawodników, reprezentujących 
22 ośrodki K. P. W. 

Drużynowo mistrzostwo okręgu zdobył 
zespół Warsżawa-Praga przed Sosnowcem 
(zeszłorocznym zwycięzcą). Organizacja 
bardzo sprawna, widzów ponad 2000, co 
jest na stosunki piotrkowskie nienotowa- 


stały wobec 10.000 widzów wielkie mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. z u- 
działem biawiących w Niemczech lekko- 
atletów amerykańskich, .zawodników wę- 
gierskich i innych. Z Polaków startował 
jedynie Kusociński. Heljasz z powodu 
choroby nie wziął udziału w zawodach. 
Kusociński startował w biegu na. 2 milę 
angielskie (3.218 mtr.) zajmując pierw- 
sze miejsce w czasie 9:00,4 sek, Czas ten 
jest zaledwie o 0,8 sek. gorszy -od rekordu 
światowego Nurmiego. Polak był klasą 
dla siebie. Biegł on równomiernie od star- 
tu aż do mety niezagrożony przez żadne- 
go ze współzawodników. Drugi zkolei nie- 
miec Goehrt miał czas aż o 25 sekund 


gorszy od Kusocińskiego (9:25,4). 
Tenis 


"REPREZENTACJA TENISOWA BEL- 
GJI W WARSZAWIE. We wtorek przy- 
była do Warszawy drużyna belgijska na 
mecz tenisowy z Polską o puhar Davisa. 
Belgijczycy rozpoczęli odrazu treningi na 
kortach W. L. T. K. Mecz, jak wiadomo, 
rozegrany zostanie w piątek, sobotę i nie- 
dzielę na kortach W. L. T. K. Pierwszego 
dnia o 15.80 odbędą się gry pojedyńcze, 
drugiego dnia o 16-ej gra podwójna, a w 
niedzielę o 15.30 rewanżowe gry pojedyń- 
cze. 


Pływanie 


NIE BĘDZIE MECZU POLSKA—CZE- 
CHOSŁOWACJA W PŁYWANIU. Cze- 
chosłowacki Zw. Pływacki otrzymał za- 
wiadomienie od Pol. Zw. Pływackiego, z 
którem PZP odwołuje projektowane mię- 
dzypaństwowe spotkanie Polska — Gzecho 
słowacja w pływaniu, jakie odbyć się ma- 


nym rekordem. 
Długa podróż minie niespostrzeżenie — 


gdy zabierzesz do wagonu ciekawe dzienniki I czasopisma 


+, 


ema STR. 6 


„ROBOTNIR" 


EIRE OSEE EEEE NR. 257 Wagas 


Finansowy „Napoleon“ Trzeciej Rzeszy 


HJALMAR SCHACHT. 

Bezstronny historyk, który pisać bę- 
dzie historję fatalnych dni stycznio- 
wych 1933 roki, musi dojść do przeko- 
nania, że „przewrót” hitlerowski nie 
doszedłby do skutku, gdyby nie było 
ostrożnych przygotowań „ze strony 
Schachta. Gdyby Schacht nie trzymał 


strzemion, Hitler napewno nie usiadłby 


na siodle. Schacht był tym, który na- 
mówił Thyssena, aby w przeddzień wy- 
borów prezydenta dał Hitlerowi 875.000 
dolarów. Obecnie Schacht nie pozwała 
Hitlerowi zapomnieć, że jest jego dłuż- 
nikiem, a z drugiej strony utrzymuje 
przemysł i finansjerę w przekonaniu, 
że jedynie on może załamać socjali- 

styczne i komunistyczne tendencje w 
łonie partji hitlerowskiej, Jego autory- 
"tet jest niewątpliwy. Wszystkie plany 
Hitlera, czy chodzi o zmniejszenie bez- 
robocia, czy o uregulowanie zobowią- 
zań zagranicznych, wymagają aprobaty 
Schachta. Schacht jest respektowany, 

ale nie posiada przyjaciół. Wiadomo, 
że potrafi wyzyskać osoby, partje i sy- 

twację, aby tylko osiągnąć swój cel. 
Wyznaje jakąś mistyczną wiarę w swoje 
przeznaczenie. W roku 1926 oświad- 
czył redaktorowi „Journal de Geneve”, 
że Niemcy otrzymają z powrotem ko- 
* rytarz polski (Pomorze), że Niemcy 
zaanektują Austrję i przestaną płacić 
reparacje. „Zobaczy pan, że moje prze- 
powiedzi się spełnią. Mam zawsze ra- 
cję, Wiem czego chcę i otrzymam za- 
wsze wszystko co zapraśnę'. Schacht 
uważa się za Napoleona Trzeciej Rze- 
szy, marzy © samowystarczalnej jednost- 
ce gospodarczej, rozciągającej się od 
Bałtyku do Adratyku i na Bałkany. 
Był pod silnym wpływem Spenglera i 
wierzy, że jedynie silna gospodarcza je- 
dnostka  środkowo-europejska, której 
naturalnym: ośrodkiem są Niemcy, mo- 
żs konkurować na Dalekim Wschodzie. 
CEL UŚWIECA ŚRODKI. 

Nie ulega. wątpliwości, że dla Schach 
ia cel uświęca środki. Kobiety i męż- 
ćzyźni pozostają u niego w łaskach, tak 
długo, dopóki ich potrzebuje. Był demo 
krata, gdy się opłacało być demokra- 
tą, Kiedy uświadomił sobie, że hitle- 


ryzm może zwyciężyć stał się zwolen- 
nikiem Hitlera. Był filosemitą, gdy je- 
go żydowscy przyjaciele byli u władzy. 
Dziś jest zaciętym antysemitą. 
PIERWSZA „OPERACJA“ 
SCHACHTA. 

Horace Greeley Hialmar Schacht, u- 
rodził się dnia 22 stycznia 1877 roku 
w małem miasteczku Flensburgu jako 
syn niemieckiego . kupca Wilhelma 
Schachta. Jego matka, Konstancja von 
Eggers była duńskiego pochodzenia i 
Schacht dumny był ze swych wikingow 
skich przodków. Studjował na uniwer- 
sytetach w Monachjum, Lipsku, Berli- 
nie i Kolonji, Po studjach objął posa- 
dę w drezdeńskim Banku, śdzie wyda- 
wał tygodniowe sprawozdanie bankowe. 


Suche cyfry nie. zaspakajały jego am- - 


bicji i z własnej śnicjatywy materjał sta- 
styczny komentował i objaśniał. Wkró- 


tce został sekretarzem prywatnym dy- | 


rektora barku, a następnie mając lat 


26 zostaje jednym z dyrektorów „Deut- ` 
sche Mittelbank”, a w. ośm lat później . 


generalnym dyrektorem Dresdner Ban- 
ku. 

Podczas okupacji niemieckiej Belgji. 
Dr. Schacht staje się jej finansowym ad- 
ministratorem. Obok generała von Bis- 
singa, gubernatora wojskowego, Schacht 
był najsilniejszą osobistością w okupo- 
wanym kraju i na jego rialegania wyda- 
10 kilka miłjonów banknotów, któremi 
płacić było można tylko na terenie Bel- 
gił, lecz nie w Niemczech. Była to p:erw. 
sza jego operacja bankowa na wielką 
skalę. Pod koniec wojny naskutek po- 
dejrzeń że czynnikom bankowym, z któ- 
remi współpracował ujawniał zarządze- 
nia finansowe państwa, został zwolrionyi 
z zajmowanego stanowiska, Licząc lat 
40 wraca do Berlina, staje się przewo” 
dnijczącym dyrektorjatu Darmstadster u- 
Nationalbank, który pod jego kierowni- 
ctwem staje się iednym z najsilniejszych 
i najbardziej wojowniczych banków nie- 
mieckich. ! 

ZBAWCA MARKI NIEMIECKIEJ. 

Nazwisko Schachta staje się niebawem 
głośne na terenie międzynarodowym. 
Drja 15 listopada 1923 kurs marki nie- 
mieckiej na giełdzie w Kolonji wynosił 


EW RAR O TAR TOPR AWAY 
Co usłyszymy w radjo? 


Czwartek, dn. 19.7 1934 r. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Muzyka popularna. 6.38 Gimnastyka. 
6.58 Dalszy ciąg muzyki. 7.05 Dziennik 
poranny, 7.10 Dalszy ciąg muzyki. 7.20 
Chwika pań domu. 7.25 Odczytanie pro- 

- gramu na dzień bieżący. 780 Rozmaitości. 
7.40 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
ne, 1205 Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 12.10 Muzyka popularna. 1300 
Dziennik południowy. 13.05 Audycja dla 

dzieci młodszych w wyk. 7-letniej Olgi 

Schattnerówny. 13.20 Koncert zespołu 
Fronta i Ferszko. 14.00 Wiadomości o eks 
porcie polskim. 14,05 Wiadomości gospo- 
darcze. 14.15 Przerwa. 16.00 Muzyka ba- 
letowa. 17.00 „Skrzynka pocztowa“. 17.15 
Recital fortepianowy. 17.45 Pieśni amery- 
kańskie w wyk. Janiny W, Kay - Kuczyń- 
skiej. Akomp. prof. Ludwik  Urstein. 
18.00 Pogadanka „Jaja produkt pożywny 
i tani“. 18.15 „Cudowny połów” — pg. 
Franka Vospera. (Słuchowisko). Tr. ze 
Lwowa, 19.00 Rozmaitości. 19.10 Odczyta- 

nie programu na dzień następny. 19.15 
Recital organowy prof. Kalinowskiego. 

Tr. z Wilna. 19.40 Utwory skrzypcowe w 

wyk. Eugenji Umińskiej. 19.50 Wiadomo- 

ści sportowe. 20.00 „Myśli wybrane”, 20.02 

„Przegląd teatralny". 20.12 Muzyka lekka 

w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó 

rzyńskiego z udz. Maryli Karwowskiej 

(śpiew). Akomp. prof, L. Urstein. 20.50 

Dziennik wieczorny. 21.00 Transmisja z 

Gdyni. 21.02 „Kącik dla młodzieży wiej- 

skiej. 21.12 Koncert popularny. Wykonaw 
cy: Ork. symf. P. R, pod dyr. Zdz. Gó- 

rzyńskiego i Stan. Roy — tenor — tr. z 

Poznania. 22.00 „Prusy Wschodnie wczo- 

raj, dziś i jutro”. 22.15 Muzyka taneczna 

i lekka. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 

PIATEK, 20 LIPCA. 

- 6.30 „Kiedy ranne“. — 6.35 Muzyka z 

płyt. — 6.38 Gimnastyka. — 6.58 d. c. mu- 

zyki. — 7.05 Dziennik poranny. — 7.10 

d. c. muzyki. — 7.20 Chwilka pań domu. 

— 7.25 Odczytanie programu na dzień 

bieżący. — 7.80 Rozmaitości. — 7.40 Prze 
rwa. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hej- 
nał z Wieży Marjackiej. — 12.08 Wiado- 
mości meteorologiczne. — 12.05 Przegląd 
prasy. — 12.10 Koncert. — 18.00 Dzien- 
nik południowy. — 18.05 Arje operowe. — 

13.55 „Z rynku pracy“. — 14.00 Wiado- 

mości o eksporcie polskim. — 14,05 Wia- 


domości gospodarcze. — 14.15 Przerwa — 
16.00 Godzina muzyki lekkiej. — 17.00 
Audycja dla chorych, — 17.30 Transmisja 


z meczu tenisowego „Polska — Belgja“.— 
17.45 Koncert. — 18.00 Reportaż p. t. 
„Królewskie Miasto“. — 18.15 Recital 
śpiewaczy. — 18.30 Muzyka. — 18.45 Po- 
gadanka. — 18.55 „Jak spędzić święto ?* 
—- 19.00 Rozmaitości. — 19,10 Odczytanie 
programu na dzień następny.—19.15 Jazz 
w wyk. ork. — 19.50 Wiadomości sporto- 
we. — 20.00 „Myśli wybrane“. — 20.02 
Muzyka, — 20.12 Omówienie 
symfonicznego. — 20.22 Koncert symfo- 
niczny. — 20.55 Dziennik wieczorny. — 
21,05 Przegląd rolniczej prasy. — 21.15 
Dalszy ciąg koncertu symfonicznego. — 
22.05 „W ojczyźnie syreny“ (feljeton). — 
22,20 Muzyka taneczna. — 28.00 Wiado- 
mości meteor. dla kom. lot. 


Krwawe rozruchy w Amsterdamie 


Jak już wiadomo z depesz na ulicach Amsterdamu doszło 


koncertu ` 


1,3 biijona (za jedną markę złotą). Zda- 
je się, że nikt już nie może zapobiec dal 
szej ruinie. Ale w tej krytycznej chwili 
Schacht zostaje mianowany zarządcą 
waluty, wyposażony w dykitatorską wła 
dzę w ciągu zaledwie tygodnia dokonał 
cudu: ustabilizował markę. Dnia 23 li- 
stopada tego roku wydaje rozporządze- 
nie, mocą którego nie wolno wymieniać 
żadr.ych pieniędzy „ersatowych na mar” 
ki. Krok ten zrujnował tysiące drobnych 
kupców i rentjerów, ale umożliwił Ban- 


m 


DR. H. SCHACHT, 
kowi Rzeszy kontrolę obiegu i zdruzgo” 
tał spekulantów walutowych. Zdaje się, 
że jest to jedyny dobry uczynek Schach, 
ta dla Niemiec, ale dla niego był to po” 
'czątek jego karjery. Wiedział, że w 
chwili, kiedy uda mu się ustabilizować 
markę, skończy się jeego karjera ban- 
kiera i ekonomisty praktyka, a rozpo” 
cznie się karjera polityczna, 'prowadzą- 
ca do siły i władzy. Georg Bernhard, 
naczelny redaktor „Wossische Zeitung ' 
namówił go, aby wstąpił do partii de- 
mokratycznej. Za kilka lat hasło wybor” 
cze demokratów niemieckich brzmiało: 
„Przypemnijd'e sobie Schachta — zbaw- 
c marki niemieckiej, demokrate“. Ha- 
sła te odnosiły zamierzony skutek. 
SCHACHT NA CZELE RZESZY. 

Po unstabilizowaniu marki Schacht 
podał się do dymisj: w przekonaniu, że 
zostanie zamianowany - prezydentem 
Banku Rzeszy. Zamiary te zwalczane by- 
ły ostro przez dyrekcję Deutsche Rei- 
chbank, która twierdziła, że Schacht, 
jako administrator finansowy Belgji miał 
najgorszą opitję, wobec czego nie może 
być powołany na tak odpowiedzialne sta- 
nowisko. Ale Bernhard wraz z Hilferdin- 
giem i Dernburgiem zapewnili Schachto- 
wi nominację pod warunkiem, żee uspo” 
koi dyrektorów. Trzej liberali, z których 
dwaj byfi żydami pomogli Schachtowi o- 
bjąć to stanowisko. Z tych trzech dwaj zo 
stali zabici, a trzeci — Bernhard — ŻY” 
je na wygnaniu w Paryżu. 

Tegoż dnia, kiedy Schacht mianowarsy 
został prezydentem Banku Rzeszy, zwo- 
łał konferencję dyrektorów i oświadczył 
prosto z mostu, że wie o tem, że mu nie 
ufają i że nim pogardzają, ale mimo to. 
daje im możność zdecydowania się W, 
ciągu dwnudziestu czterech godzin, czy: 
chcą pod jego kierownictwem pracować; 
W przeciwnym razie nie pozostaje im nic 


do krwawych walk 


| a O AO a 


pomiędzy policją, wojsk em i 


“Afe Schächt bliski jest Hitlerowi swym. 


innego, jak tylko podać się do dymisj:. 
To poskutkowało. Ani jeden z dyrekto- 
rów sie odważył si ęodmówić współpra- 
cy. Nie inaczej postępował Schacht i w, 
innych sprawach, na przykład w stosun- 
ku do wierzycieli Niemiec. Człowiek ten, 
nie prowadzi rokowań, a tylko stawia, 
swych partnerów przed faktem dokona-, 
nym. Jego przepowiednia wyrażona w, 
książce „Das Ende der Reparationen*, 
spełniła się we wszystkich szczegółach. 
Okazało się, że w gruncie rzeczy chodzi- 
ło fu o problem transferu. Ale z wymie- 
nioniej książk: wywnioskować też może- 
my jak „demokrata” Schacht stał się ha- 
Kenkreuzlerem”. „Głównym brakiem, 
wszystkich socjalistycznych systemów, 
jest to, pisze Schacht, że aparat państwo 
wy jest przeciążony, Wszelkie marze” 
nia o nacjonalizacji, które są płodem 
mglistych fantazyj socjalistycznych teo- 
retyków nie wytrzymują próby życia. 
Bliski koniec czeka wszystkie systemy 
i rządy, które posługują się temi teorja- 
mi“, Te twierdzenia Schachta są zapew- 
ne sprzeczne z hitlerowskim programem. 


nieukrywanym imperjalizmem, swem 
hasłem kontynentalnej ekspanzj: w od- 
różnieniu od ekspanzji kolonialnej. 
PO STRONIE HITLERA. 

© W 1929 r. Schacht chce zostać pre- 
zydentem republiki. Partja demokratyr, 
czna oczywiście nie mogła mu zapewnić 
tej kandydatury. Radykalizacja riiemiec* 
kiej ludności stawała się coraz wyraź" 
niejsza. Niemieccyl kapitalsści rozpoczę” 
K flirt z Hitlerem. Gospodarczy rozwój 
w Niemczech idzie w kierunku kapita- 
lizmu państwowego. Doraźne rozporzą” 
dzenia rządu Briininga oznaczają, że sy” 
stem ten doszedł do punktu kulminacyj- 
nego. Był to system kontroli rządowej 
nad prywatną przeds'ębiorczośc ą. Ka- 
pitalizm organizuje obronę. Ciężki prze- 
mysł i finansjera popiera Hitlera, pod- 
czas gdy Schacht dowodzi, że narodowe 
zjednoczenie jest jedynym ratunkiem 
przed komunizmem i socjalizacją. Jeże- 
li Hitler dojdzie do władzy, jego exstra- 
wagar.cje złagodzone zostaną przez 
człowieka, mającego doświadczenia go- 
spodarcze, a tym człowiekiem nie jest 
oczywiście nikt inny, jak tylko Schacht. 
Od stycznia 1932 Schacht catkowicie stoi 
po stronie Hitlera, ale i w tym wypad- 
ku Hitler dla Schachta nie jest niczem 
innem, jak tylko jednym z wielu, którzy 


| 
| 


mają stać się jego narzędziami, aby 
mógł zbliżyć się do cefu. 
HITLER ZROBI CO SCHACHT 


ZECHCE. 


Dnia 16 marca 1933 r. w rozmowie Z 


wybitnym angielskim ekonomistą oświad 
czył Schacht: „Obecnie Hitler robi co 
mu się podoba; proszę jednak zaczekać 
miesiąc lub dwa, a zobaczy pan, że ro- 
bić będzie to, co ja zechcę, a potem bę- 
dzie spokój“ Liberalny Anglik, ekono- 
mista światowej sławy udał się natych- 
miast samolotem do Londynu i napisał 
artykuł, w którym powiada, że dopók' 
Schacht jest na straży, nie trzeba się 
obawiać żadnych gospodarczych ekspe- 
rymentów, Tu poznajemy tego nowocze- 
snego Macchiawelliego. 

W grudniu. 1933 r., kiedy rząd angiel- 
ski protestował przeciwko polityce 
Schachta, ten za pośrednictwem swego 
przyjaciela Normana, guberr:atora „Bank 
of England" zakomunikował, że „czyni 
co tylko może, aby utrzymać hitlerow- 
ców w szachu' ' uspokoił ich temi nic 
nie znaczącemi słowami. Potem wygłosił 
wojowniczą mowę j postarał się o to 
aby każde ustępstwo jakie osiągnął było 
mozgłoszone dla podniesienia jego -pre- 
st.żu. m 
FINANSOWY DYKTATOR RZESZY: 

Czego chce Schacht? Niemieccy ka- 
pitaliści wierzą. że jest ta jedyny czło+ 
wiek, który potrafi poskromić Hitlera 
i jego radykalizm. gospodarczy. Zagra- 
miczni wierzyciele zaś wierzą, że gdy- 
by mie było Schachta straciłiby w Niem 
czech wszystko. Szerokie masy widzą 
w Schachcie człowieka, który, ocalił 
markę. Rozumieją wreszcie, że koniec 
reparacyj, koniec niemieckiego zadłu- 
żenia Zagranicą, obniżenie stopy odset- 
kowej moratorjum i t, d. do zasługi ra- 
czej Schachta a nie Hitlera. Na nie- 
mieckim horyzoncie rośnie postać 
Schachta coraz wyżej i wyżej. Schachf 
ze swej strony stara się, aby przy ża- 
dnei sposobności o nim nie zapomnia* 
no. Od czasu do czasu podaje się do 
dymisji, aby okazało się wyraźniej, że 
nikt nie może go zastąpić, Cokolwiek 
się stanie, Schacht zawsze : wyjdzie 
wzmocniony w swej pozycji Jego zgłol- 
ności strategiczne i skłonności do in- 
tryg zapewniają mu wzięcie w kraju i za 
granicą, jakiego pozazdrościć mu może 
niejeden z polityków. Pewnem jest, że 
tylko drogą drastycznych zarządzeń 
Niemcy gospodarczo mogą utrzymać się 
przy życiu i że zarządzenia te wykony- 
wane musza być bez skrupułów przez 
człowieka doświadczonego i nadzwy= 
czaj odważnego. Schacht, jest przelko” 
nany, że zbliża się jego godzina i wie” 
rzy, że on jest człowiekiem przyszłości 
i że wkrótce zostanie dyktatorem fi- 
nensowym Rzeszy. Zobaczymy czy nie 
zawiedzie się w swoich planach, 


zervenn e S 
Co graią w teatrach ? 


TEATR NARODOWY gra dziś zabaw- 
ną komedję Bałuckiego „Klub Kawale- 
rów, 

TEATR LETNI gra codziennie wesołą 
komedję „Zwyciężyłem kryzys“ w reż. K. 
Borowskiego. >> | 

TEATR POLSKI. Dziś preńjera ko- | 
medji muzycznej Benatzky'ego p. t. „Roż- 
koszna dziewczyna”, w adaptacji J. Tuwi- 


— 


bezro” 


botnymi, którym rząd bezceremonjalnie obciął zasiłki. Dopiero po kilkudniowych walkach wojsko zdobyło barykady. 
Naturalnie, że aresztowano setki osób. Na naszem zdjęciu jedna z ulic na których toczyły się walki, 


ma, w reż. J. Wameckiego, W rolach głó- 
wnych: Janina Romanówna, Adolf Dym- 
sza i Igo Sym. W pozostałych rolach: ŁA 
Niwińska, S. Orska, M. Kołpijówna, K. 
Fabisiak, H. Małkowski, J. Pichelski, M. 
Milecki i in. 

TEATR NOWY. Dziś komedja „Arlet- 
ta i zielone pudła“ w reż. Z. Ziembińskie- 
go 


sceny zamknięty. 


TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 


nie ,Kochankowie*  Grubińskiego z Gry* 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 

TEATR „HOLLYWOOD“ (Stara Bans 
da). Dziś i codziennie rewja p. t.: „Hulaj 
Banda“. a 

TEATR „WIELKA REWJA" (Karowa 
18). Dziś premjera wielkiej rewji „101 po- 
ciech“ z Mirą Zimińską, Mankiewiczówną 
Makowską, Antoszówną, Różyńiską, Kru- 
kowskim, Lawińskim, Skoniecznym, Rusz* 
kowskim, Regro na czele zespołu, 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczn2 
8) Dziś „Małżeństwo z Konwenanst', 

Teatr-rewji „MIGNON — Dziś rewja 
p. t. „Niech żyje prasa“. 

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH“. 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu“. 


ae anaczcnnacwaweń 
DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY bitiszan Zr koje 


ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer“ 
skie. Warunki dogodne. 5 (Dawniei 
Wytwórnia, Twarda Ws 'warda 3) 


„MIESZKANIA TANIE” jedno, dwu- 


izbowe na 
własność i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 12. 
Spłaty miesięczne 28 względnie 47 zł. Informa” 
cje w Administracji lub w Inspekcji Handlowef- 
Zarządu Miejskiego, Koszykowa 9, tel. 8-24-07- 
p ERZE PP. AEE NZ PRZ CARA a PA | 


powielanie, przepisywanie estetycznie, t^“ 
nio, Edmund Baum. Al. Jerozolimskie 2 
tel, 9-80-37. 


—nzzr zh 


WARUNKI PRENUMERATY: w W/arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5:40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 miłimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mr. gr. 20, powyżej 
pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabełaryczne o 50 proc. drożej. g Ia cow 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Układ ogłoszeń w 


Ddbito w Drukarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, 


60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
tekście S-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy: 


Poszukiwanie i zaofiarowanie 


Wydawca: RADA NACZELNA P, P, $- 
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TEATR MAŁY z powodu przebudowy 


- 
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